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PRASY „CZYTELNIK"

Współpraca gospodarcza 
między Polską 

Rzeczpospolitą Ludową
a. . . . . . .

Demokratyczną
WARSZAWA (PAP). W War

szawie odbyły się obrady, poświę 
cone dalszemu pogłębieniu współ 
pracy gospodarczej między Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową i Nie 
miecką Republiką Demokratycz
ną w zakresie przemysłu chemi
cznego.

Rozmowy przeprowadzone by
ły w duchu wzajemnego zrozu
mienia i przyjacielskiej współ
pracy. Stanowią one poważny 
wkład w dzieło rozwoju przemy
słu chemicznego obu krajów i 
przyczynią się do umocnienia 
przyjaźni między PRL a NRD.

Protokół z odbytych obrad pod 
pisany został ze strony polskiej 
przez przewodniczącego komisji 
rządowej, wicemin. przemysłu 
chemicznego inż. Ulaka, ze stro
ny niemieckiej — przez przewód 
niczącego komisji rządowej wi
ceministra przemysłu ciężkiego 
dr Winklera.

Dr Gort przybył do Warszawy
WARSZAWA (PAP). 5 bm. przy 

był do Warszawy znany uczony 
amerykański dr Joseph Gort

Oświadczenie rządu radzieckiego
w sprawie zwołania konferencji
ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Dnia 4 sierpnia ambasador Związku Radzieckiego we Francji S. A. Wi

nogradów odwiedził premiera i ministra spraw zagranicznych Francji pana 
Mendes - France‘a i z polecenia rządu radzieckiego złożył następujące oświad 
czenie:

„Konferencja genewska dowio itynuowanie dyskusji nad próbie

małżonką. Uczony amerykański, 
który otrzymał prawo azylu od rzą 
du czechosłowackiego, bawi w 
Warszawie przejazdem z Gdyni 
do Czechosłowacji.

Na dworcu wschodnim w War
szawie dr Josepha Corta i jego 
małżonkę powitali serdecznie 
przedstawiciele Polskiej Akade
mii Nauk profesorowie W. Zawa
dowski i D. Aleksandrów oraz 
naczelnik wydziału zagraniczne
go PAN Kościńsiki.

dla, że rokowania między zainte 
resowanymi mocarstwami, doty
czące nie rozwiązanych proble
mów międzynarodowych, mogą 
doprowadzić do pozytywnych wy 
ników, sprzyjających złagodze
niu napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych i utrwaleniu po
koju.

W związku z tym rząd radziec 
ki zaproponował — jak wiado
mo — rządom Francji, Anglii i 
USA zwołanie w ciągu najbliż
szych miesięcy konferencji wszy 
stkich państw europejskich, któ
re zechcą wziąć w niej udział, 
jak również USA i przedstawi
ciela Chińskiej Republiki Ludo
wej jako obserwatora — dla roz 
patrzenia sprawy stworzenia sy
stemu bezpieczeństwa zbiorowe
go w Europie. Nie ulega wątpli
wości, że konferencja taka mia
łaby wielkie znaczenie dla złago 
dzenia napięcia międzynarodowe 
go i dalszego rozwoju wspólpra 
cy międzynarodowej. Jednocześ
nie rząd radziecki, uwzględnia
jąc doniosłość wspomnianej kon 
ferencji, uważałby za rzecz poży 
teczną, by rządy Francji, Anglii, 
USA i ZSRR omówiły wspólnie 
w trybie wstępnym kwestię zwo 
łania takiej konferencji i spra
wę podjęcia kroków, mogących 
przyczynić się do jej powodze
nia. W tym celu rząd radziecki 
proponuje, by w sierpniu lub 
wrześniu br. odbyć konferencję 
ministrów spraw zagranicznych 
Francji, Anglii, USA i ZSRR,

mem niemieckim.
Rząd radziecki uwzględnia ró 

wnież okoliczność, że w zasadni 
czych sprawach, związanych z 
problemem niemieckim, a miano 
wicie w sprawie przywrócenia 
jedności Niemiec i zawarcia tra 
ktatu pokojowego z Niemcami,

gnąć porozumienia, ponieważ me 
stworzono jeszcze widocznie 
wszystkich niezbędnych warun
ków. W tej sytuacji należałoby, 
zdaniem rządu radzieckiego, pod 
jąć nowe wysiłki, aby porozu
mieć się w pierwszej kolejności 
co do niektórych poszczególnych 
zagadnień, związanych z proble
mem niemieckim, które jużobec 
nie uregulować można w sposób 
możliwy do przyjęcia przez stro 
ny zainteresowane“.

Analogiczne oświadczenia skis 
rował rząd ZSRR do rządów

nie udało się dotychczas osią- Wielkiej Brytanii i USA

Umacnia się przyjaźń
między PAL i Chińską RepohliKą Ludową

praktykę polskim specjalistom 
w dziedzinie: przemysłu hutnicze 
go, kolei, przemysłu lekkiego, 
górnictwa odkrywkowego, produk 
cji i zdobnictwa porcelany, prze
róbki włókna ramii oraz z dzie
dziny rolnictwa.

Podpisanie protokółu o współ
pracy naukowo - technicznej sta 
nowi dalszy krok w dziele przy
spieszenia rozwoju techniki i na 
uki, stosowania lepszej organiza 
cji i wzrostu wydajności pracy, 
stałego obniżania kosztów włas
nych produkcji, a tym samym 
do szybszego podniesienia stopy 
życiowej mas pracujących w obu 
naszych zaprzyjaźnionych kra
jach.

WARSZAWA (PAP). W dniu 
5 bm. wyjechała do Pekinu, po 6 
tygodniowym pobycie w Polsce, 
chińska delegacja rządowa do 
spraw współpracy naukowo - te
chnicznej z wiceministrem Wang 
Shou-tao na czele.

W wyniku rozmów, przepro
wadzonych w czasie pobytu dele
gacji, został podpisany protokół 
o współpracy naukowo - technicz 
nej między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a Chińską Republiką Lu 
dową. Na podstawie tego proto
kółu strona polska przekaże doku 
mentację techniczną i udostępni 
praktykę specjalistom chińskim 
w Polsce w dziedzinie: przemy
słu maszynowego, budownictwa 
przemysłowego, hutnictwa, górni 
etwa, chemii, budownictwa stat
ków, budownictwa i eksploatacji 
portów, komunikacji i transpor
tu oraz z dziedziny rolnictwa. Stro 
na polska wykona również pro
jekty niektórych zakładów prze- w dniu 3 sierpnia przez ministerstwo 
myślowych, m. m. produkcji kwa1KSER do ambasady USA w Moskwie, 
su siarkowego.

Z życia Marynarki Wojennej ZSRR

Na zdjęciu: Młodzi marynarze radzieccy zaznajamiają 
się z wyposażeniem bojowym okrętu.

Fot. — CAF

Keta rząrii radzieckiego de rządu USA
MOSKWA (PAP). Prasa radziecka ogłosiła notę, wystosowa- 

~ ' ‘ * ' J J spraw zagranicznych

Strona chińska przekaże doku 
biorąc przy tym pod uwagę kon]mentację techniczną i udostępnił

Tekst noty jest następujący: 
Rząd ZSRR uważa za koniecz

Portowcy i stoczniowcy ]. brutalną napaść
na polski statek „Jarosław Dąbrowski“

Wielotysięczna załoga jednego 
z wydziałów portu gdyńskiego 
— portu macierzystego statku 
„Jarosław Dąbrowski” na maso 
wym zebraniu w dniu 5 bm. ostro 
napiętnowała pogwałcenie praw 
bandery polskiej w porcie bry
tyjskim.

Wielu robotników portowych 
zabierając głos na masówce w 
słowach pełnych głębokiego o- 
burzenia protestowała przeciw
ko jawnemu bezprawiu — zdję
ciu z polskiego statku zwykłego 
przestępcy Klimowicza, biciu i 
poranieniu naszych marynarzy, 
niszczeniu urządzeń statku.

Robotnik portowy Smigłak, 
stwierdził m. in.: „Żądamy wyda 
nia złoczyńcy naszym władzom. 
Domagamy się ukarania winnych 
pogwałcenia praw polskiej ban 
dery i prawa międzynarodowe
go”. Słowa te przyjęto z gorącym 
aplauzem.

Uczestnicy masowego zebrania 
— robotnicy portowi Gdyni jed 
nomyślnie uchwalili rezolucję, 
stwierdzającą m. in.: .

„Ściągnięcie siłą przy pomocy 
policji brytyjskiej — Klimowicza, 
który jako „ślepy” pasażer i jako 
obywatel polski podlega polskie 
mu prawu — jest jeszcze jednym

pogwałceniem prawa międzyna 
rodowego. Jest to tym bardziej 
oburzające, że w tym samym cza 
sie władze Wielkiej Brytanii nie 
udzieliły azylu naukowcowi ame 
rykańskiemu dr Cortowi.

Portowcy gdyńscy kategorycz 
nie domagają się ukarania win
nych oraz wydania Klimowicza 
władzom polskim”.

* * *
W dziale mechanicznym stocz

ni w Szczecinie załoga na masów 
ce nie szczędziła ostrych słów. 
Brutalne pogwałcenie przepisów 
prawa międzynarodowego, naru
szenie praw polskiego statku w 
angielskim porcie i akty gwałtu 
na statku oburzyły robotników 
do głębi.

„Widać wyraźnie — oświadczył 
jeden z mówców — pracownik 
działu głównego mechanika —

Rybak — że prowokatorzy chcie
liby za wszelką cenę zatruć atmo 
sferę międzynarodową, zgodnie z 
wolą tych samych panów zza oce 
anu, co wskrzeszają hitleryzm. 
Wierzę, żc ten brutalny wybryk 
potępiony zostanie przez miłują 
cy pokój naród angielski”.

Stoczniowcy w swej rezolucji 
protestacyjnej oświadczają m. 
in.:

„Stanowczo protestujemy prze
ciwko tej prowokacji. Protestuje 
my przeciwko łamaniu praw
zwyczajów międzynarodowych, z 
których korzystają wszystkie 
bandery świata. Zwracamy się 
do robotników i pracowników 
stoczni i portów angielskich, by 
wraz z nami wyrazili swe potę
pienie dla prowokatorów, zmie
rzających do zakłócenia dobrych 
stosunków między narodami”.

Marynarze z »Dąbrowskiego« .o napaści

Z Wefherowa meBcSuią:
PGR-y pomagają chłopom indywidualnym w żniwach

Po gospodarstwach Trzepcz, 
Cliwarzno (Zespół PGR Rumia 
Zagórze), Zelistrzewo, Brudzewo, 
Rzucewo i Suchy Dwór (Zespół/ 
PGR Suchy Dwór) żniwa żytnie 
zakończyły do dnia 4 bm. gospo
darstwa Żarnowiec, Parszkowo, 
Polchówko i Mieruszyno należą
ce do zespołu PGR Krokowo. 
Skosiły one żyto na 470 ha, co 
w stosunku do 632 ha — całego 
areału żyta w zespole — stanowi 
74 proc.

Nadmienić należy, że pracowni 
cy gospodarstwa Mieruszyno, za
kończywszy u siebie koszenie ży 
ta, pośpieszyli w dn. 4 bm. z porno 
cą w żniwach chłopom indywi
dualnym z gromady Strzelno.

Sprzedali
państwu nowe ziarno
Nie pozostają też zbytnio w ty

le w sprzęcie zbóż chłopi indy

widualni powiatu wejherowskie-
go. W gminie Luzino do dnia 4 
bm. skoszono już ok. 70 proc. o- 
gólnego areału zbóż.

Wielu też chłopów z gminy Lu 
zino, wymłóciwsży ziarno z tego
rocznych zbiorów, odstawia je 
manifestacyjnie do spółdzielcze
go punktu skupu. W dniu 3 bm. 
sprzedał państwu 553 kg żyta 
Jan Lademan z gromady Kębło- 
wo. Z gromady Strzebielinko od
stawił do punktu skupu całą ilość 
zboża, przewidzianą rocznym pla 
nem (258 kg) małorolny chłop 
Leon Wage.

W dniu 3 bm. odstawili do spół 
dzielczego punktu skupu w gmi
nie Rumia - Zagórze 1364 kg zbo 
ża z tegorocznych zbiorów chłopi 
indywidualni z gromady Rumia i 
Biała Rzeka.

W związku z bezprawnym, nie 
mającym precedensu w żegludze 
światowej — aktem gwałtu — bru 
talnym wtargnięciem na statek 
Polskiej Marynarki Handlowej 
„Jarosław Dąbrowski“ policji bry 
tyjskiej, która przemocą zdjęła 
z parowca poszukiwanego przez 
władze polskie pospolitego prze
stępcę Antoniego Klimowicza — 
szereg członków załogi wypowie 
działo się o tym jaskrawym naru 
szeniu ogólnie przyjętych norm 
prawa międzynarodowego i praw 
polskiej bandery.

Marynarz statku „Jarosław 
Dąbrowski“ Maksymilian Staeho 
wiak, który został ciężko pobity 
pałkami gumowymi policjantów 
angielskich, mówi:

„Nie znajduję słów oburzenia 
na to jawne pogwałcenie zasad 
prawa międzynarodowego. Kiedy 
wpadło na pokład ponad 100 po
licjantów angielskich — osłupie
liśmy. Policjanci zachowywali się 
brutalnie. Jeden z nich przewró 
cił bosmana Defererasa, drugi ko 
pał go w brzuch, trzeci w głowę, 
a czwarty bił pałką po głowie. 
Chciałem ratować kolegę. Wtedy 
pięciu policjantów rzuciło się na

mnie bijąc mnie po głowie, ple
cach i rękach. Domagam się su
rowego ukarania winnych polic 
jantów. Muszę dodać, że zarówno 
ja, jak i moi koledzy na własne 
oczy przekonaliśmy się, czym jest 
tzw. demokracja zachodnia i ta 
cała ich praworządność“.

A oto co na temat tego gwał
tu mówi kapitan statku „Jaro
sław Dąbrowski” —M. Głowacki.

„To, co przeżyliśmy — dowo
dzi, że pewne koła w Wielkiej 
Brytanii nie pomijają żadnej spo 
sobności, by nie dopuścić do osła 
hienia napięcia w stosunkach mię 
dzynarodowych, lecz je jeszcze 
bardziej zaostrzyć.

Okazało się przy tym, że z pra 
wa azylu nie mogą korzystać w 
Anglii uczciwi ludzie. Na dowód 
— zestawię dwa fakty. Na stat
ku, którym dowodzę, udawał się 
z Londynu do Gdyni wybitny a- 
merykański fizjolog dr Joseph 
Cert. Uczonemu nie . udzielono 
prawa azylu politycznego w An
glii (!), za to w tym samym cza
sie „azylu politycznego“ udzielo 
no pospolitemu przestępcy Anto 
niemu Klimowiczowi, po to tylko,

ne oświadczyć rządowi Stanów 
Zjednoczonych, co następuje:

W związku z bezprawnym za
trzymaniem przez okręt wojen
ny radzieckiego tankowca „Tua
pse“ w pobliżu wyspy Taiwan 
na wodach, znajdujących się pod 
kontrolą amerykańskiej mary
narki wojennej, nie można nie 
zwrócić uwagi na fakt, że ame
rykańskie samoloty wojskowe 
od dłuższego już czasu dokonują 
lotów nad radzieckimi statkami 
handlowymi, płynącymi na o- 
twartym morzu w pobliżu wys
py Taiwan. Zbliżając się na nie 
bezpieczną odległość do statków 
radzieckicn, samoloty te dokonu 
ją nad statkami lotów koszą
cych, a niekiedy krążą had nimi 
w ciągu godziny.

Tego rodzaju prowokacyjne lo 
ty amerykańskich samolotów 
wojskowych stanowią wyraźne 
naruszenie wolności żeglugi han 
dlowej na otwartym morzu 
świadczą o całkowitym lekcewa 
żeniu przez władze wojskowe 
USA powszechnie obowiązują
cych norm prawa międzynarodo 
wego.

Jednocześnie nie ulega żadnej 
wątpliwości, że tego rodzaju lo
ty amerykańskich samolotów 
wojskowych są podejmowane w 
celu sygnalizowania obecności ra 
dzieckich statków handlowych i 
w celu ich zaatakowania przez 
okręty wojenne. Świadczą o tym 
szczególnie okoliczności, w jakich 
zagarnięty został tankowiec ra
dziecki „Tuapse“ w pobliżu wy 
spy Taiwan w dniu 23 czerwca 
br.

Jako przykłady takich syste
matycznych, bezprawnych akcji 
amerykańskich samolotów woj
skowych, utrudniających żeglu
gę radzieckich statków handlo
wych na otwartym morzu, moż
na przytoczyć następujące wy
padki, które miały ostatnio miej 
see w rejonie wyspy Taiwan:

1. Dnia 11 czerwca br. o godz. 13 
min, 30 w południowej części Morza 
Chińskiego w punkcie oznaczonym 14° 
27’ północnej szerokości i 115° 27‘ 
wschodniej długości oraz o godz. 15 
min. 5 w punkcie oznaczonym 14° 40’ 
szerokości północnej i 115° 38’ wschód 
niej długości amerykański samolot 
wojskowy dokonał dwóch okrążeń w 
locie koszącym nad statkiem radzieckim 
„Michał Kutuzow". Dnia 12 czerwca 
nad tym samym statkiem samoloi ame 
rykański dokonał kilku okrążeń w 
punkcie oznaczonym 16° 29’ północnej 
szerokości i 17° 29’ wschodniej dłu
gości.

2. Dnia 14 czerwca br. na południowy 
wschód od wyspy Taiwan w punkcie 
oznaczonym 21° 16’ szerokości północ
nej i 121° 44’ długości wschodniej 
dwa amerykańskie samoloty wojskowe

ści 60 — 400 metrów nad statkiem ra
dzieckim „Michał Kutuzow“.

3. Dnia 16 czerwca hr. o godz. 15 
min. 57 na wschód od wyspy Taiwan 
w punkcie oznaczonym 25° 00’ szeroko 
ści północnej i 123° 49’ długości 
wschodniej samolot amerykański krą
żył ńa wysokości 30 metrów nad stat
kiem radzieckim „Kemerowo“.

4. Dnia 23 czerwca o godz. 10 w po
łudniowej części Morza Chińskiego w 
punkcie oznaczonym 8° 00’ szerokości 
północnej i 109° 14’ długości wschód 
niej samolot amerykański dokonał na 
nieznacznej wysokości kilku okrążeń 
nad tankowcem radzieckim „Lenin
grad“. W dniu 24 czerwca o godz. 11 
min. 30 samolot amerykański dokonał 
na wysokości 60 metrów siedmiu okrą
żeń nad tym samym statkiem w punk 
cie oznaczonym 11° 53’ szerokości pół
nocnej i 112° 58’ długości wschod
niej.

5. Dnia 24 czerwca o godz. 5 min. 30 
w pobliżu wyspy Taiwan, w punkcie 
oznaczonym 24° 30’ północnej szero
kości 127° 00’ długości wschodniej 
oraz o godz. 10 min. 50 w punkcie o- 
znaczonym 24° 48’ północnej szeroko
ści i 127° 00’ długości wschodniej sa
molot amerykański dokonał kilku 
okrążeń w locie koszącym nad tanków 
cem radzieckim „Apszeron“.

Również w innych rejonach 
mórz Dalekiego Wschodu i Ocea 
nu Spokojnego amerykańskie «a 
moloty wojskowe dokonują lo
tów nad radzieckimi statkami 
handlowymi.

Zwracając uwagę rządu Sta
nów Zjednoczonych na niedopu 
szczalność tego rodzaju bezpraw 
nych akcji amerykańskich samo 
lotów wojskowych w stosunku 
do radzieckich statków handlo
wych, żeglujących na morzu o- 
twartym, w szczególności w po
bliżu wyspy Taiwan, rząd radzie 
cki oczekuje, że rząd Stanów 
Zjednoczonych podejmie niezbęd 
ne kroki w celu położenia kresu 
naruszaniu przez amerykańskie 
samoloty wojskowe wolności że
glugi handlowej na morzu otwar 
tym.

. _ , , ~ — / awa ameryKansKie samuuny wujbhtrw
azeny wywołać nowe incydenty', krążyły w ciągu godziny na wysoko

Rekordy w Budapeszcie
Duńska 6,12 w dal
ZiznocSi mistrzem w szpadzie

Polska-ZSRR 3:1
w siatkówce

Pierwszy dzień zawodów lek
koatletycznych na Akademickich 
Mistrzostwach Świata przyniósł 
polskim zawodnikom kilka do
skonałych wyników. Na pierw
szym miejscu wymienić należy 
wspaniałe wyniki uzyskane przez 
polskie zawodniczki w skoku 
w dal. DUŃSKA zajęła pierw
sze miejsce zdobywając pierw
szy złoty medal dla Polski i u- 
stanawiając wynikiem 612 cm no

(Dokończeni«1 na str. 2)
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Banany, krew i protektorat“
Mapa Ameryki Środkowej była ostatnio przedmiotem 

wielkiego zainteresowania w związku z amerykańską inter
wencją w Gwatemali. Mapę tę opublikowała cała prasa _
wąski pasek lądu, łączący dwa wielkie kontynenty, podzielo
ny pod względem politycznym na szereg małych republik, 
które po zrzuceniu jarzma kolonialnego Hiszpanii, rządzone 
są przeważnie przez dyktatorów. Jak wyglądało zdobywanie 
wpływów przez USA na innych ziemiach, równie jak Gwate
mala ponętnych dla wielkiego amerykańskiego biznesu? Hi
storia dostarcza nam wielu interesujących materiałów w od
powiedzi na to pytanie.

NIKARAGUA, kraj, w którym | DOR — wszystkie państewka,

Najbliższym sąsiadem Stanów 
Zjednoczonych jest MEKSYK. 
Pierwsze próby zaatakowania 
Meksyku podjął rząd Waszyngto 
nu w roku 1848, rozpoczynając 
polowanie na surowce. Meksyk 
bogaty był w naftę. Ówczesny 
prezydent USA, Polk, uznał, iż 
płacenie Meksykowi za jego naf 
tę jest rzeczą zbyt kosztowną, 
znacznie taniej wyniesie zagar
nięcie jej. W wyniku akcji napa 
stniczej Stany Zjednoczone zaa
nektowały dla siebie trzy bogate 
w naftę prowincje: Texas, Kali
fornię i Nowy Meksyk. Meksyk 
zepchnięty został z kontynentu 
Północnej Ameryki i w 50 lat pó 
źniej, w roku 1895, amerykański 
sekretarz 6tanu Allney pisał cheł 
pliwie do rządu brytyjskiego: 
„Obecnie Stany Zjednoczone są 
faktycznie abąolutnym panem te 
go kontynentu i wola ich dyktu 
je prawa krajom, znajdującym 
się pod ich protektoratem“. O- 
świadczenie to podał ostatnio 
Moore w swej książce „Digest 
of International Law“. Było ono 
dewizą rządu USA w jego sto
sunkach z południowymi sąsiada 
mi.

Sprawa Meksyku nie została 
zakończona. Gdy w roku 1914 
premier meksykański Huerta od 
mówił sprzedaży nafty firmie 
Standard Oil, rząd waszyngtoń
ski wysłał do Meksyku twe krą 
żowniki, miasto Vera Cruz zosta 
ło zniszczone, a marynarze zma
sakrowali 300 Meksykańczyków. 
Cała ta akcja — jak to w kilka 
lat potem stwierdziła komisja se 
natu USA — dokonana zastała 
na żądanie Standard Oil.

Podobną misję otrzymali mary 
narze amerykańscy jeszcze po
przednio, w roku 1905, gdy wy
słano ich do SAN DOMINGO, 
aby* wywalczyli nowe tereny eks 
pansji kapitału amerykańskiego. 
Tym razem inicjatorem inter
wencji był bank Kuhn i Loeb. 
Akcja wojskowa zakończyła się 
przywłaszczeniem sobie przez 
USA zarządu ceł, poczty i trans 
portu, W roku 1916 amerykań-

J/hszaku
4» «ierpnia f925 r.

ifr więzieniu „Brygidki“ we Lwowie roz 
etrzelany został z wyroku faszystow
skiego sądu Naftali Botwln, 18-letnl 
bohater polskiego ruchu robotniczego, 
działacz Komunistycznego Związku 
Młodzieży. Botwin podjął się wykona
nia wyroku na niebezpiecznym prowo
katorze Cechnowskim. który wyrządził 
wiele szkody polskiemu ruchowi rewo
lucyjnemu, wydając w ręce defensywy 
najlepszych synów narodu. Ńa proce
sie, w obliczu grożącej mu kary śmier
ci Botwin zachował się niezwykle męż
nie. „Zostałem komunistą — oświad
czył swym sędziom — gdyż komunizm 
wskazuje drogę do ludzkiego życia, do 
równości i szczęścia, żałuję, że zabiłem 
człowieka, ale nie żałuję, że zabiłem 
podłego prowokatora...“

6 sierpnia 1936 r.
policja frankistowska zamordowała na 
drodze wiodącej do Granady najwięk
szego, współczesnego poetę hiszpańskie 
go, Frederico Garcia Lorca. W ciągu 
swego krótkiego, ho zaledwie 37-letnie 
go życia, Garcia Lorca napisał kilka 
dramatów i komedii („Krwawe gody“, 
„Dom Bernardy Alba“, „Panna Rosi- 
ta" i inne) oraz wydał kilka zbiorów 
poezji. („Pieśni andaluzyjskie“, „Księ
ga wierszy“, „Romanse cygańskie“ itd.) 
Twórczość Garcia Lorca przepojona 
Jest gorącą miłością do ojczystego kra 
ju i ludu hiszpańskiego. Dlatego wła
śnie zamordowali go frankistowscy 0- 
prawcy, a książki jego spalili na sto
sie na Placu Carmen w Granadzie. Je
dnakże imię „pieśniarza słonecznej An 
daluzji“ poety, który z ludu wyrósł i 
dla ludu tworzył, otoczone czcią i mi
łością, jest dziś symbolem walki z gnę
biącym naród hiszpański faszyzmem.

skie wojska okupacyjne złożyły 
z urzędu marionetkowego prezy 
denta San Domingo, który oka
zał się niedostatecznie uległy. W 
roku 1930 mianowano protegowa 
nego Waszyngtonu, Molna Trujil 
lo, któremu powierzono również 
dowództwo nad armią.

Oboik San Domingo znajduje 
się republika murzyńska HAITI. 
Tu interwenci byli bardziej bru
talni. W roku 1914 rząd USA wy 
słał po prostu Haiti ultimatum, 
żądając przekazania zarządu ceł 
bankowi nowojorskiemu. Gdy 
rząd Haiti ultimatum odrzucił, 
zbombardowano stolicę kraju, 
Port-au-Prince, po czym Amery 
kanie przystąpili do okupacji. 
Przede wszystkim zrabowana zo 
stała suma 500 milionów dola
rów, złożona w depozycie w Ban 
ku Narodowym, następnie mia
nowano gubernatora kraju w o- 
eobie admirała amerykańskiego 
Capertońa. Dopiero w roku 1936 
opublikowana została relacja 
„bohaterskiej wyprawy ha Hai
ti“, w której podano, iż w czasie 
okupacji marynarze USA zabili 
„bez powodu“ kilka tysięcy mie
szkańców. Winni nie zostali, o- 
czywlście, ukarani, natomiast 
bank Kuhn i Loeb zawładnął cał 
kowicie plantacjami trzciny cu
krowej — największym bogac
twem kraju.

Napaść na KUBĘ, podjęta rów 
nież pod płaszczykiem wyzwole
nia, dokonana została w roku 
1898. Apetyt na Jej plantacje 
miało sławetne konsorcjum „Uni 
ted Fruit Company“. Następna 
„misja“ marynarzy USA miała 
miejsce w roku 1906 i wtedy o- 
debrano władzę łoikalnemu rzą
dowi, wyznaczając gubernatora 
amerykańskiego, generała Ma- 
goon, który rządził Kubą do ro
ku 1909. W czasie jego „rządów“ 
wywłaszczono Kubańczyków z 
ich ziemi, oddając najlepsze plan 
tac je „United Fruit Co.“.

obecnie przygotowana została a- 
gresja na Gwatemalę, znajdu
je się pod wpływami amerykań
skimi od roku 1909. I tu United 
Fruit wysyła swych „wyzwolicie 
li“. Wraz z „wyzwoleniem“ po
kaźna część najbogatszych plan
tacji przeszła na własność Uni
ted Fruit. W Managua dotych
czas widoczne są ślady bombar 
dowania marynarki USA.

HONDURAS przeszedł również 
podobne koleje. Urząd prezyden
ta tej republiki zajmowany jest 
obecnie przez pana Juan Manuel 
Galvez, który swą karierę poli
tyczną rozpoczął jako agent ba
nanowy United Fruit, dysponu
jącego tym krajem według swej 
woli.

Listę „krajów bananowych“ 
przedłużać można jeszcze dalej:
VENEZUELA, KOLUMBIA, PA 
NAMA, POKTO-RICO, 5ALVA-

leżące wokół Morza Karaibskie
go. Wpływy Stanów Zjednoczo
nych są tu tak silne, iż podręcz
niki amerykańskie dla szkół pod 
stawowych z roku 1920 określały 
Kubę, Panamę, Haiti, Nikaraguę 
i San Domingo, jako — „protek
torat“ Stanów Zjednoczonych!

Zbrojne napaści imperialistów 
spotykają się jednak z coraz sil 
niejszym oporem narodów amery 
kańskich. Ostatnia uchwała konf e 
rencji działaczy politycznych i spo 
łecznych w Santiago wyraziła w 
sposób niezmiernie kategoryczny 
wolę tych narodów — wolę poło 
żenią raz na zawsze kresu „inge 
rencji“ w życie polityczne i cko 
nomiczne narodów Ameryki Ła
cińskiej. Narody te solidaryzują 
się z narodem gwatemalskim, 
walczącym nadal o swą suweren 
ność.

M. Szl.

W USA - kraju »prosperity«
robotnicy nie małą pracy
NOWY JORK (PAP). Prasa 

amerykańska podkreśla, że w 
związku z gwałtownym spad
kiem produkcji samochodów w 
Stanach Zjednoczonych znaczna 
liczba robotników, zatrudnio
nych w przemyśle

wym, dziennik podkreśla, że *
600 tys. robotników przemysłu 
samochodowego w stanie Michi
gan 230 tys. jest obecnie bez 
pracy. Bezrobocie wzrasta także 
w Detroit, gdzie po ostatnich re
dukcjach jest 150 tys. bezrobot- 

, . nyeh, tj. 10 proc. ogólnej liczby
samochodo- j rt>’o0tnik0w tego miasta.

wym, straci pracę na jesieni br. j pocj pretekstem przygotowań 
Dziennik „Journal of Com- j do produkcji nowych typów M~ 

merce“ zaznacza, że w trzecim mochodów zostaną Zamknięte na 
kwartale 1954 r. produkcja &a“i0ia.es 0(^ 2 do 8 tygodni wszysi!

firmy „Chevrolet“,mochodów będzie w porównaniu ,
z drugim kwartałem br. mniej- j kie zakta y 
sza o co najmniej 25 proc. „Wall lPod tym samym pretekstem oko 
Street Journal“ podaje, że zakła 33 proc. robotników koncernu
dy samochodowe „Chrysler“ 
zmniejszyły produkcję o 27 proc., 
zakłady Forda — o 10 proc., a 
koncern „General Motors“ — o 
9 proc.

W artykule, omawiającym sy
tuację w przemyśle samochodo-

„Chrysler“, zatrudniającego 107 
tys. osób, zostanie chwilowo 
zwolnionych z pracy. We wrześ
niu br. firma ^Packard“ ma 
zwolnić z pracy 50 proc. ro
botników. t ,

Zabieram głos w dyskusji
Już od pi'zeszlo dwóch lat jestem przewodniczącym ko

misji łączności miasta ze wsią w Stoczni im. Komuny Pa
ryskiej 10 Gdyni. Dlatego zainteresowała mnie podjęta przez 
„Dziennik“ dyskusja 1 chętnie biorę iv niej udział. Mam 
wrażenie, że taka ivymiana doświadczeń pomoże mi w pra
cy, w której ostatnio napotykam duże trudności.

Ale od początku...

— Jak wyglądała praca na
szych ekip dawniej, w roku 1949 
do 1953? Wyjeżdżaliśmy do „na
szych“ wioselk raz na 2 lub trzy 
tygodnie, nastawieni tylko na 
„działalność doraźną“ — pogadan 
ki z ludnością, organizowanie aka 
demii, przygotowywaliśmy refe
raty i od czasu do czasu urządza
liśmy zabawy, z których dochód 
przeznaczaliśmy na zakup stro
jów lub instrumentów muzycz
nych dla zespołu ludowego w da 
nej gromadzie. Nie powiem, że 
nie interesowaliśmy się sprawą 
siewów wiosennych lub jesien
nych. Robiliśmy to, owszem, ale 
tylko w pogadankach.

Wyjeżdżaliśmy tylko w niedzie 
lę, więc w poniedziałek każdy 
wracał do swej pracy i mało go 
obchodziło, czy tam deszcz padał, 
czy nie, czy maszyny „grały“, czy 
też nie. Od czasu do czasu wy
pływało hasło pomocy teehnicz 
—w----- ----------- ------------------- Jm

nej, np. w wiosce Strzepcz, któ
rej mieliśmy dostarczyć butle tle 
nu.

Przywieźliśmy pustą butle do stocz
ni i kier. tlenowni szybko nam Ją na
ładował, ale niestety formalności umo
żliwiające wywiezienie butli zostały 
załatwione wtedy, kiedy żniwa już by
ły dawno skończone. Najedliśmy się 
wstydu i od tej pory takich spraw 
strzegliśmy się Jak Ognia. Natomiast 
zorganizowaliśmy innego rodzaju po
moc. Zalutowaiiśmy wszystkim gos
podyniom garnki do gotowania, ja wy 
remontowałem kilka maszyn do szy
cia. Wszystko to jednak było doryw
cze. kiedy ekipa odjechała, ustała 
wszelka praca. Ludność widziała nas 
chętnie i zdawało się, że wszystko Jest 
w najlepszym porządku. W każdym 
roku wyjeżdżaliśmy teraz z pomocą . . 
żniwiarzom, ale niekoniecznie na podo1 ®K1P

„wasza pomoc nam niepotrzeb
na“. A że wieczorem na wsi nud 
no, więc trzeba nas wykorzystać 
do zorganizowania zabawy. Zro
zumiałem, że to nasza wina, bo 
nid potrafiliśmy wytłumaczyć 
chłopom, po co do nich przyjeż
dżamy. A nasza dotychczasowa 
działalność wykoślawiła naszą ro 
lę. Ale było też odwrotnie. Co 
rok prawie wyjeżdżaliśmy poma
gać przy żniwach w niedzielę. W 
Suchym Dworze, w Nowinkach 
pracowaliśmy sami, a mieszkańcy 
gromad tymczasem sobie spacero 
wali. Rzadko otrzymywaliśmy p- 
biad lub kolację.

I to też nie było dobre.
W czym więc tkwi błąd?
Przecież nasze ekipy pracowa

ły, wyjeżdżały i rozmawiały z lud 
nością wiejską. Ale jak? Czy moż 
na to nazwać pracą masowo-po
lityczną? Sądzę, że nie. Do tego 
nie byliśmy przygotowani. Nie 
było żadnego szkolenia członków 

a o agrotechnice to chyba
pieczną wieś

Jeszcze przed IX Plenum KC 
PZPR wybiło mnie z samouspoko 
j enia powiedzenie sekretarza or fi. 
partyjnej w Rzucewie tow. Falke 
go — „Starajcie się, abyśmy w 
niedzielę mieli wesoło, a robotę 
to już zrobimy“. Znaczyło to;

Utrudnić zjednoczenie Niemiec 
stara się wywiad am@rs?ica§i§lsi

BERLIN (PAP). Jak podaje a- 
gencja ADN, ministerstwo spraw 
wewnętrznych Niemieckiej Repu 
bliiki Demokratycznej ogłosiło na 
stępujący komunikat:

W dniach 2 i 3 sierpnia br. or
gany bezpieczeństwa aresztowały 
znaczną liczbę agentów organiza 
cji szpiegowskiej Gehlena i wy
wiadu amerykańskiego. Działał 
ność szpiegowska i szkodnicza zo 
stała ujawniona dzięki czujności 
patriotów niemieckich, jak też na 
podstawie dokumentów i infor
macji, przekazanych organom 
bezpieczeństwa przez współpra 
cowniików wymienionych wywia
dów.

Jednocześnie na podstawie in
formacji, podanych przez współ
pracownika Urzędu Ochrony Kon 
stytucji w Dolnej Saksonii, który 
zjawił się dobrowolnie, jak rów
nież ujętego w czasie wykonywa
nia zadania szpiegowskiego na te 
renie Niemieckiej Republiki De
mokratycznej współpracownik a 
tejże organizacji, unieszkodliwio
ne zostały w szeregu okręgów 
NRD grupy agentów, będących 
na służbie krajowych urzędów 
ochrony konstytucji w Niem
czech zachodnich. Skonfiskowano 
szereg tajnych stacji nadawczych 
i inne ważne materiały.

Współpracownicy szpiegowskiej 
organizacji Gehlena i wywiadu 
amerykańskiego (Kapahnke, Pra

ther i in.), którzy zgłosili się do 
browolnie, przekazali ważne do
kumenty oryginalne, ujawniające 
wrogą działalność wymienionych 
wywiadów, wymierzoną przeciw
ko Niemieckiej Republice Demo
kratycznej i krajom obozu demo 
kratycznego.

Dochodzenia, oparte zarówno 
na wypowiedziach aresztowa
nych, jak i na przekazanych i 
skonfiskowanych dokumentach 0- 
ryginalnych, wykazały, że orga
nizacja szpiegowska Gehlena oraz 
inne wywiady i ich siatka wywia 
dowcza na terenie NRD stawiały 
sobie za cel utrudnienie zjedno
czenia Niemiec i podważenie po
koju.

Skonfiskowane materiały świad 
czą również, że zbieranie infor
macji szpiegowskich ma na celu 
organizowanie aktów sabotażu i 
dywersji na terenie Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Wo
bec współpracowników i agentów 
szpiegowskiej organizacji Gehle
na i wywiadu amerykańskiego, 
którzy przybyli dobrowolnie do 
NRD i podali prawdziwe wiado
mości na temat zbrodniczej dzia
łalności tych wywiadów na tere

nie NRD, nie zastosowano aresz
tu śledczego.

Większość aresztowanych przy 
znała się natychmiast po ich uję 
ciu do winy w obliczu niezbitych 
dowodów rzeczowych.

Po zakończeniu śledztwa aresz
towani zostaną przekazani do dy 
spozycji władz sądowych.

Znów trojaczki
W Szpitalu Miejskim w Elblą 

gu znów przyszły na świat troją 
czki. Matka Jamna Wolczewska, 
żona średniorolnego chłopa z 
Gronowa Górnego w pow. elbląs 
kim powiła je o dwa miesiące 
za wcześnie. Lekarze i personel 
pielęgniarski miejskiego szpitala 
w Elblągu otoczyli trójkę niemo 
wląt szczególną opieką.

Leżą one na specjalnym od 
dziale dla wcześniaków, który 
wyposażony jest w nowoesses 
ne urządzenia zapewniające 
dziecku normalny rozwój. Ma 
tka i dzieci czują się dobrze.

nikt z nas nie ma pojęcia. Zreor
ganizowaliśmy wprawdzie w sty
czniu br. nasze ekipy na ekipy 
działowe. Kierownik z członka
mi swojej grupy pracuje w jed
nym dziale. Sekretarz org. partyj 
nej tego działu jest odpowiedział 
ny za pracę grupy przed KZ 
PZPR. W pierwszym kwartale te 
go roku na jednej z egzekutyw 
postawiłem wniosek, że należy 
wprowadzić regularne szkolenie. 
Sekr. KZ tow. Żesławski negował 
ten wniosek uważając, że szkoleń 
i zebrań odbywa się dość. Szkole 
nia nie wprowadzono do dzisiaj. 
Przed wyjazdem odbywają się 
tylko odprawy, ale te odprawy 
nie mogą być uważane za szkole 
nie członków.

W pierwszym półroczu, realizując u- 
stalony plan, odbyliśmy 51 wyjazdów, 
zrobiliśmy wiele, W Mecńowej założy 
liśmy światło elektryczne w świetli 
cy, wymalowaliśmy ją i daliśmy meble. 
Wyświetlaliśmy filmy, organizowaliś
my akademie i „potańcówki“. Dostar 
czaliśmy odpadki żelazne, jakiego 
rozmiaru sobie życzyli członkowie spół 
dzielni. Interweniowaliśmy w różnycń 
sprawach u władz gminnych i powia
towych.

Ale organizacji partyjnej nie 
rozbudowaliśmy, przyjęliśmy tyl
ko pierwszych 2 ZMP-owców. W 
Połczynie urządziliśmy kuźnię 
elektrycznym silnikiem, jeszcze dffli 
siaj staramy się o założenie świat 
ła w nowym chlewie (które też 
założymy). Wymalowaliśmy świet 
liicę PGR, ale aini do organizacji, 
ani do spółdzielni produkcyjnej 
nie przyjęto żadnego nowego 
członka.

W PGR Rzucewo również 
robiliśmy'* co mogliśmy, ale w 
tej wiosce przyjęto tyl
ko 3 nowych członków do 
partii. Zespół artystyczny dzięki 
pomocy finansowej ZMP pracuje 
dobrze, a gospodarstwo Rzucewo

Satyra pęlUyczna

' Oni nie uznają Chin, — ale ja p o znają 100 milionów 
funtów. ' pally ^orkerj

jest jednym z pierwszych w n-H 
szym województwie.

\V Ręko wie dawaliśmy występy 
kompletnego zespołu stoczniowe 
go, urządziliśmy boisko. A!e or
ganizacja partyjna rozleciała się. 
Obecnie Rekowo jest białą plamą, 
jedynie ZMP ma 20 członków.

To jeszcze nie wszystko
Zorganizowaliśmy wreszcie 

dwukrotnie odwiedziny chłopów 
w stoczni. Zapraszaliśmy prawie 
na każdą akademię przodujących 
chłopów i zorganizowaliśmy wy
cieczkę chłopów na m/s „Ba
tory“ i zabawę ludową w flu- 
mil - Zagórze. Ale wyniki te
go wszystkiego mizerne.

COŻ Z TEGO że nasze ekipy 
techniczne, mając szefostwo nad 
POM Puck i Wejherowo, przygo
towały maszyny tak, że akcja sie 
wów wiosennych udała się w 100 
proc.?

COŻ Z TEGO, że przed kampa 
nią żniwno-ornłotową przeprowa
dziliśmy inspekcje kontrolne i wy 
konaliśmy wiele rzeczy?

COŻ Z TEGO, że mamy przy-' 
gotowane ekipy remontowe na 
każdy POM gotowe do wyjazdu 
w każdej chwili w czasie żniw, 
a w każdym POM w czasie żniw 
będzie śliisarz, spawacz i elektryk 
z naszej stoczni przy maszynach 
na polu? Nie potrafiliśmy stwo
rzyć silnego aktywu na wsi, któ
ry nową pracę już rozpoczętą, 
kontynuowałby dalej, po naszym 
wyjeżdzie. Nie zrobiliśmy nic w 
kierunku socjalistycznej przebu
dowy wsi. Przekonało nas o tym 
IX Plenum KC PZPR i II Zjazd 
naszej Partii.

Aby poprowadzić naszą pra
cę właściwie, aby przyniosła 
ona wyniki i spełniła swoją 
polityczną rolę, musimy praco 
wać inaczej: Będziemy wyjeż
dżać na wieś w dni robocze, 
aby „na gorąco“ chwytać jej 
problemy, prowadzić szerzej 
pracę polityczną.

Ale nie przyjdzie nam to łat
wo. Szkolenie członków ekip to 
jeszcze nie wszystko. Musimy je
szcze raz przejrzeć nasze szeregi 
i wybrać do ekip odpowiednich 
ludzi. Ustalimy współpracę ekip 
technicznych i agitacyjnych, dą
żąc do tego, aby wszystkie one 
stały się ekipami techniczno-agi- 
tacyjnymi.

W tym wszystkim musi nam 
pomóc Komitet Miejśki Partii w 
Gdyni i członkowie ekip łączngści 
z innych zakładów pracy praez 
przekazanie nam swoich doświad 
czeń.

Bernard Konieczny
przewodniczący komisji łączności 

miasta ze wsią w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej ,

*

Złote medale Duńskiej
(Dokończenie ze str. 1)

Zimocha w Budapeszcie
wy rekord Polski, lepszy od po 
przedniego Walasiewiezówny o 8 
cm.

Druga reprezentantka Polski 
KUSION zdobyła wynikiem 600 
cm drugie miejsce i srebrny me
dal. Następne miejsca w tej kon 
kurencji zajęły: 3) Winogradowa 
(ZSRR) 594 cm, 4) Grosu (Rum) 
580 cm (rekord Rumunii), 5) Pen 
zes (Węgry) 575 cm, 6) Colikofer 
(Bułg) 555 cm (rekord Bułgarii). 
Duńska skakała bardzo równo 
uzyskując 609, 612, 594, 587 i 577 
cm.

Dobrze wypadli nasi sprinterzy, 
z których do finału na 100 m za 
kwalifikowali się Kiszka i Staw
czyk. O poziomie tej konkuren
cji świadczy fakt, że aby zakwa
lifikować się do finału, trzeba by 
ło uzyskać czas przynajmniej 
10,6.

, Z naszych sprinferek do finału

na 100 m zakwalifikowała się je 
dynie Lerczakówna, która uzys
kała w eliminacjach czas 12,1.

ADAMCZYK zdobył w skoku o 
tyczce srebrny medal, uzyskując 
wysokość 4,15 m. Zwyciężył w 
tej konkurencji Węgier Homo- 
nay, który skoczył 4,20 m. Waż 
ny zajął 3 miejsce i zdobył brązo 
wy medal przechodząc wyso
kość 4,10 m.

W biegu ria 400 m. kobiet Pol
ka Szulcówna weszła do finału

uzyskując w eliminacjach czas 
58,5 sek.

Wielki sukces odniósł polski 
szermierz ZIMOCH, który w fi
nale indywidualnym szpady zdo
był pierwsze miejsce i złoty me 
dal.

Polak wygrał w finale m. in. z 
zeszłorocznym mistrzem świata 
Węgrem Sakovicem 5:2.

Nadzwyczajny sukces odnieśli 
wczoraj siatkarze polscy, któ
rzy w finałach wygrali ze Zwiąż-

Zwycięstwo polskich piłkarzy ręcznych
W dniu wczorajszym na stadio

nie Budowlanych we Wrzeszczu 
rozegrane zostały międzynarodo
we spotkania piłki ręcznej ko
biet i mężczyzn pomiędzy repre
zentacjami Polski i Węgier, wy
stępującymi pod firmami Gdań
ska i Budapesztu.

Spotkanie żeńskie zakończyło

się zdecydowanym zwycięstwem 
Węgierek 13:2 (7:1).

Miłą niespodziankę sprawili 
piłkarze ręczni Polski wygrywa
jąc z renomowanymi Węgrami 
15:8 (8:4). Drużyna polska zagra
ła bardzo ambitnie a przede wszy 
stkim dobrze taktycznie.

Sprawozdanie z obu spotkań 
damy w numerze jutrzejszym.

kiem Radzieckim 3:1. O zacięto
ści tego spotkania świadczy fakt, 
że czwartego seta wygrali Polacy 
17:15.

W pozostałych spotkaniach fi
nałowych Bułgaria wygrała z Wę 
grami 3:1, a Rumunia z CSR 3:2.

Górska mistrzynią w szachach
W dniu wczorajszym rozgrywa 

no ostatnią rundę szachowych 
mistrzostw Polski kobiet. Póź
nym wieczorem udało nam się 
uzyskać część wyników. Miłośni 
ków szachów z Wybrzeża ucie
szy niewątpliwie fakt, ie tytuł 
mistrzyni Polski uzyskała gdań- 
szczanka GÓRSKA, która w osta 
tniej rundzie pokonała Nowo
wiejską, co przy równoczesnej 
przegranej zeszłorocznej mis trzy 
ni Polski Holuj z Bauzą, dało za 
wodniczca gdańskiej pierwsze 
miejsce w turnieju. Pozostałe 
wyniki podamy w dniu jutrzej
szym.
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»Arged« gdański pierwszy w kraju

Dwa tysiące złotych to nie czternaście... i MSGAWKi
i Cudze chwdic'e...

Już po raz trzeci z kolei przedsiębiorstwo handlu artykułami gospo
darstwa domowego „Arged“ w województwie gdańskim, zdobywa pierw
sze miejsce w kraju, jeśli chodzi o wykonanie planów produkcyjnych. 
Pracownicy tego przedsiębiorstwa mogliby cieszyć sie swymi sukcesa
mi bez zastrzeżeń, gdyby wykonując plan obrotów potrafili go ściśle po
łączyć z wygospodarowaniem konieeżnych oszczędności, któreby przyczy
niły się do Obniżki kosztów własnych placówki. Dotychczas niestety nie 
osiągnięto tego celu, bowiem przekroczono plan kosztów ogółem o 
0,0942 proc. w stosunku do porównywalnego wskaźnika, narodowego pla
nu gospodarczego na pierwsze półrocze.

Największe przekroczenie kosz 
tów jest związane z przewozem 
(0,0517°/» składowaniem 0,0683 
proc. oraz płaceniem odsetek i 
prowizji bankowych 0,17 proc. 
od obrotu).

Ja'- zorganizować pracę, aby 
wykonać podjęte przez „Arged“ 
na zjeździe krajowym zobowiążą 
nia., dotyczące obniżenia kosztów 
w bieżącym roku o 5 proc., ra
dzili aktywiści polityczni i gospo 
darczy „Argedu“ na odbytej w 
ubiegłym miesiącu naradzie.

Wio koniku...
Na przekroczenie planu kosz

tów wpłynął w dużej mierze tran 
sport (m, in. spowodowała to wy 
syika mydła z podhurtowni gdyń 
skiej do różnych placówek w ca 
łym województwie gdańskim).

Jak dyrekcja „Argedu“ postano 
wiła zreorganizować transport?
Otóż dwa posiadane przez „Ar
ged“ gdański samochody, któ
rych koszt eksploatacji wynosił 
14 tys, zł miesięcznie, zostały 
przekazane Centralnemu Zarzą
dowi Hurtu Artykułami Gospo- doraźne zapasy, związane z 
darstwa Domowego w Warsza- głymi potrzebami rynku, 
wie. Na ich miejsce zakupiono 2 
konie i 3 platformy i postanowić 
no eksploatować je w ten spo
sób, żeby nie było -przerw w 
transporcie podczas ładowania 
towarów. Eksploatacja taboru 
konnego kosztuje tylko 2.000 zł 
miesięcznie. A więc na reorgani

zacji transportu zyskano poważ 
ne oszczędności.

Dość dużą pozycję w kosztach 
handlowych przedsiębiorstwa sta 
nowi dozorowanie składowanych 
w magazynach hurtowni towa
rów przez obcych dozorców. Po 
stanowiono zatem rozwiązać u- 
mowę ze Spółdzielnią Ochrony 
Mienia, Zwalniając sześciu jej do 
zorców. Właściwy podział etatów 
pozwolił ’ obsadzić stanowiska do 
zorców własnymi pracownikami, 
co przyniesie miesięcznie 6 tys. 
zł. oszczędności.

Aby gospodarować 
oszczędniej

Największe przekroczenie kosz

towarów, zapewnić wszystkim 
placówkom rytmiczność sprze 
dąży, lepiej znać i analizować 
głębiej potrzeby rynku, zlikwi 
dować manka magazynowe— 
mówił na naradzie dyrektor 
Beiceń.

Dyskusja zaś ujawniła dalsze 
rezerwy i możliwości przezwycię 
żenią istniejących jeszcze w pra 
cy „Argedu“ braków i niedoma
ga ń.

M. in, ob Glizicki wskazał na sła
be powiązanie pracy magazynu z pra 
eą hurtowni. Ob. Wietrzykowski omó 
wił duże znaczenie wózków podręcz
nych do przewożenia towarów w ma
gazynach dla usprawnienia pracy, co 
w konsekwencji ma wpływ na obniżkę 
kosztów, zaś ob. Sztoicenberg podkre 
śiał niechęć niektórych kierowników 
hurtowni do lansowania na rynku no
wych artykułów, wzbogacających za
opatrzenie. Ob. Karolak zwrócił uwa 
gę na konieczność umiejętnego łado
wania i rozładowywania towarów, by 
nie narażać przedsiębiorstwa na nad
mierne straty.

Wielostronne oświetlenie dzia
łalności gospodarczej placówki 
gdańskiej „Argedu“, dokonane 
przez dyskutantów na naradzie, 
pozwoliło na wyciągnięcie kon
kretnych wniosków, zmierzają
cych do obniżki kosztów włas
nych przedsiębiorstwa. Rezulta
ty narady stały się już widoczne.

(jota)

Mimo ogromnej poprawy, jaka 
uwidoczniła się ostatnio w pracy 

wielu barów mlecz- 
k ' 'ujch trójmiasta — 
\ ciągle jeszcze znaj- 

dują się ludzie, znaj 
1 eV''-.- dujący w ich proxy

powód do niezado- 
’[ i wolenia.

) <■&-. Jeden z takich 
&Ä- właśnie urodzonychM'

isisseZa kilka stcsSycia i 
łut szczęścia możesz zdobyć: 

motccyiil, rower, „Pioatsra“ Suii biblioteczkę
Podobnie, jak w latach ubieg

łych tak i w tym roku „Dom 
Książki“ prowadzi IV z kolei lo
terię książkową. Trzeba tylko do 
dać, że w tym roku po raz

Echa naszej hrytyki
Zanfast zbieraniny

Sopockie Zakłady Gastronomiczne w 
tów dotyczy odsetek i prowizji [Odpowiedzi na migawkę pt. „Więcej 
bankowych za kredyty na t. zw. estetykl" (Dz- Bał- nr lü4) donoaZ£ł>

i środkimydło interwencyjne 
piorące. Dlaczego?

Bowiem Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego ulokowało na te- _ .
renie wojew. gdańskiego kilka ru jak rozmlaru 1 fasonu, 
tysięcy ton środków piorących 
(mydło, proszek), stanowiących

na-

że wydano już polecenie zreperowania 
uszkodzonych krzeseł lub wycofania 
ich. i zastąpienia nowymi. Zarządzo
no również, by meble w kawiarniach 
„Złoty ul“ i „Fregata“ w Sopocie zo
stały ujednolicone zarówno co do kolo

Aby gospodarować na przy 
szłość oszczędniej j usprawnić

Wzorową odpowiedź...
...na naszą migawkę pt. „Okruchy 

zamiast markiz“ (łóz. Bałt, nr 132) o- 
trzymaliśmy z Zakładów Przemysłu Cu 
kierniczego „Wawel“ w Krakowie. Po 
ukazaniu się naszej notatki kontrola 

j i techniczna zakładów stwierdziła, że zaopatrzenie należy odpowie« jjjartonowe opakowania nie sa całkowi- 
nio zorganizować składowanie [cle wypełnione towarem (ciasteczka-

TEATRY
Teatr Wielki — Gdańsk — nieczynny
Państw. Teatr Lalek — Gdańsk — 

Siedziba — „Zielony mosteczek“ — 
godz, 18 — „Wesołe wyścigi“ — „Ble- 
dulka“ — o godz, 16.30, 18.30 w sali 
szkoły TPD w Sopocie, przy ul. Ksią
żąt Pomorskich.

Teatr Dramatyczny r- Gdynia —
nieczynny

Teatr Kameralny — Sopot — nie
czynny

CYKK NK 6 — Gdańsk. Rokossow
skiego — tel. 415-30 — przedstawienie 
godz 19.15.

KINA
według Informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad" — „Rzym 

g(-iz, 11“ — od lat 18 — godz, 16, 18, 
20. WRZESZCZ — „Bajka" — „Pląi- 
ka z uiicy Barskiej“ — od lat 12 — 
godz. 15.50, 18, 20.30, „ZMP-owiec“ — 
„Wassa żeleznowa“ — od lat 12 — 
godz, 16, 18, 20 NOWY PORT —
,,1-szy Maja“ — „Grzesznicy, bez Wi
ny“ — od lat 16 — godz. 18, 20. OLI
WA — „Deiün“ — „Niezwyclężenl“ — 
od lat 14 — godz. 16, 18, 20.
SOPOT — „Bałtyk“ — „Cztery poko
lenia“ — da lat 14 — godz. 16.30,
13. jO, 20.30. „Polonia" — „Baryłeczkft“
— od iat 18 — godz. 16. 18, 20. Kino 
Letnie — „Dzielnica cudów“ — od lat 
18 — godz. 20 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Jedno
dniowi milionerzy“ — od lat 14 — godz. 
15.50, 17.30, 19 30 „Warszawa" „Przybra 
na córka" — od lat 14 — godz. 16, 
18.15, 20 30 „Goplana" — „Pod niebem 
Sycylii — od lat 14 — godz. 16, 18. 20. 
CHYLONIA — „Promień“ — „Celulo
za“ — od lat 14 — godz. 18, 20. GRA
ŁO Y/BK — „Fala" „Kobieta dotrzymu
je słowa“ — od lat 14 — godz. 18, 20. 
ORŁOWO — „Neptun" — „Gdzieś w 
Europie“ — od lat 16 — godz. 18, 20.

WEJHEROWO — „Świt" — „Cywil 
na stadionie“ — od lat 14. LpottK
— „Fregata“ — „Tcsca“ — od lat 18. 
PRUSZCZ — „Krakus“ — „Anna Pro- 
letariuszka" od lat 14. PUCK — „Me
wa“ — „Srebrne kolczyki" — od lat
14. JASTARNIA — „Hel“ — „Porwa
nie“ — od lat 14. ŁEBA — „Rybak" 
„Uczniowski rewir" — od lat 12.

APTEKI DYŻURNE
GDAŃSK — ul. Świerczewskiego 35— 

tel. 320-59 ORuNIA — ul. Jedn. Ro
botniczej 111 — tel. 347-27. NOWY 
PORT — ul. Ollwska 82/84 — tel. 
332-12 STOGI — ul Stryjewskiego 29
— tel, 315-59 WRZESZCZ — ul. Wy 
bickiego 18 — tel, 429-24, OLIWA — 
ul. Leśna 1 — tel 426-75. SOPOT — 
Ul, Stalina 791 — tel. 523-84. ORŁOWO
— ul. Boh Stalingradu 66—tel. 91-24 
GDYNIA — ul 22 Lipca 44 — tel. 
41-67. ORŁOWO — ul. Czerwonych Ko
synierów 137 — tel. 22-88.

WYSTAWY
Wystawa „Wielki Proletariat" w So

pocie otwarta jest w nnwiiome u zbić 
gu ulic Grunwaldzklel \ Roknssow 
skiego.

Centraine Biuro Wystaw Artystycz
nych przy moio w Sopocie, zawiada
mia, że czynne są wystawy: „Tkactwa 
artystycznego na przestrzeni dziejów“ 
(zorganizowana przez Muzeum Sztuki 
w Łodzi), która otwarta będzie do 15 
sierpnia br. i wystawa malarstwa 
rzeźby i grafiki polskiej (dzieł sztuki 
przy I polskiej wystawie gospodarczej 
w Pekinie 1 Szar-'^tu) — do 8 sierp
nia br

Muzeum Pomorskie w Gdańsku o* 
twarte codziennie (z wylątkiem ponH 
działkówi od go-'-? 10 — 15 w Diodzie
le od 10 — 18 Prócz wy3taw stałych 
czynne są wystawy czasowe „Gdańsk 
wczesnośredniowieczny w świetle wy
kopalisk", „Dawna ceramika pomor
ska". „Witraż i Jego technika“ i „Dzie 
sieć lat wsi polskiej w sztuce * cy 
frach".

„Śląskie Syren)“ wystąpią na Wybrzeżu
Niedawno gościł na Wybrzeżu 

łódzki Teatr Satyryków, którego 
program oglądaliśmy z przyjem
nością.

Obecnie przybywa do trójmia
sta Teatr Satyry ze Stalinogrodu. 
Jest to najmłodszy z naszych tea

trów satyrycznych, bo liczy sobie, 
niecały miesiąc życia — swój 
pierwszy występ dał 19 lipca br., 
pokazując rewię satyryczno- 
muzyczną pt. „Śląskie Syreny” w 
reżyserii Romana Zawistowskie
go pod kierownictwem artystycz 
nym Wilhelma Szewczyka.

W programie obok 
rzeczy wesołych, po
godnych znajdują się 
1 poważne recytacje 
m. m. monolog wier
szem „Rybaczka“. 
Jednym z piuaktów 
programu. mówią
cym o folklorze Ślą
ska sa pełne samorod 
nego humoru i saty
ry tzw. pieśni „el- 
wrowskie“ z okre
su międzywojennego. 
„Elwrami“ nazywa
no na Śląsku bezro
botnych, chodzących 
po podwórkach miast 
i wsi z gitarą, harmo 
nią i piosenką. Te
matów do tych pie
śni dostarczało el- 
wrom własne ich ży
cie.

mi) — co przy dłuższym j nieostroż
nym transporcie może być przyczyną 
uszkodzenia słodyczy. Dyrekcja „Wa 
welu“ poleciła wypełniać wolną prze 
strzeń w kartonach odpowiednimi 
wkładkami — dziękując równocześnie 
naszej redakcji za zwrócenie uwagi '-a 
dotychczasową wadę opakowania.

Urządzenia zainstalowano
Po skompletowaniu armatury 

do sprzedaży piwa beczkowego, 
bufet w Teatrze Wielkim we 
Wrzeszczu wyposażono we wszyst 
kie potrzebne urządzenia umożli
wiające sprawną i estetyczną ob 
sługę klientów. Donosi nam o 
tym PSS Oddział Żywienia Zbio
rowego w odpowiedzi na artykuł 
pt. „Bufet reprezentacyjny, czy 
kramik?” (Dz. Bałt. nr 12G).

Zs&pewngsz s©Ms
regularne tiosiarczanie gazety

zamawiając
prenumeratę na poczcie

pierwszy wprowadzono tak po
ważne nagrody jak: motocykle,
radia, lub biblioteczki wartości 
od 100 do 500 zł. (każdy może 
książki wybrać sam).

Przysłowiowy „łut szczęścia“ 
miał w dniu 4 bm. Zygmunt Don 
dalski, elektromonter z .Torunia 
(Szosa Chełmińska 64/1), który 
przebywając służbowo w trójmie 
ście, kupił w stoisku w Oliwie 15 
losów, wśród których był los na 
motocykl. Za sumę 15 zł. stał 
się więc właścicielem motocykla.

Dwa rowery wygrano w stoi
skach we Wrzeszczu i w Orłowie. 
Ponadto do tej pory wygrano 7 
radioodbiorników firmy „Pio
nier“. Szczęśliwymi ich posiada
czami są: Marta Zinis, pracowni
ca fizyczna 'Wojewódzkiej Pralni 
i Farbiarni w Oruni, Marian Bo
le ta, prac. MHD. Stanisław Le
wandowski prac. Centrali Prod. 
Naftowych, Roman Dmowski 
Szkoleniowych Zakładów Cukier 
niczych w Sopocie oraz uczeń 
II klasy Technikum Chłodniczego 
w Gdyni — Sokołowicz.

Ponadto w Kościerzynie radio
aparat wygrał ob. Dąbrowski, 
pracownik PGR w zespole ry
backim — Luzino, a w Elblągu 
„Pioniera“ wygrał małorolny 
chłop z woj. olsztyńskiego.

A więc próbujmy szczęścia...

malkontentów wybrał się do Łe
by i zapragnął zjeść śniadanie w 
burze mlecznym. Wtedy dopiero 
zrozumiał, na jak wysokim po
ziomie organizacyjnym pracują 
bary mleczne trójmiasta. W ba
rach trójmiasta czekanie skróco 
ne jest do minimum, potrawy są 
gotowe, obsługa uprzejma, — 
przy czym wszystkie te dodatnie 
cechy najłatwiej przychodzi zaob
serwować w szczególnie sprawnie 
pracującym barze mlecznym w 
Gdyni przy ul. Świętojańskiej 16.

A bar mleczny w Łebie? — ob
służenie 10 osób trwa nieraz kil
kadziesiąt minut, bo: bulki kroi 
się i smaruje dla każdego klienta 
z osobna, mleko przynosi się z 
dalszego pokoju, sprzedaje się kii 
entom mleko i masło na wynos.

A klienci? — Czekają.., (am)

Wycieczka chłopska
Lublina

Zarząd Wojew. ZSCh w Gdań
sku podaje do wiadomości, że wy 
cieczka chłopska na Centralną 
Wystawę Rolniczą w Lublinie, 
która miała wyjechać w dniu 7 
bm. wyjedzie z dworca głównego 
w Gdańsku w dniu 16 sierpnia o 
godz. 16.50.

W niedzielę wędrujemy
W niedzielę 8 

bm. PTTK w So
pocie organizuje 
■wycieczkę pieszą 
trasą: Kiełpino
— Kartuzy — Je
ziora Białe. Czar 
ne, Łąkie, Siano

wo, Osuszyno. U- 
czestnicy wycie
czki zdobędą pun 
kty na odznakę 
turystyki pieszej.

O godz. 7 zbiór 
ka wszystkich 

przed dworcem w Sopocie. Wyjazd do 
Gdyni elektrycznym 7.11, a stamtąd do 
Kiełpina o godz. 7.45 W Gdyni każ
dy sam wykupuje zniżkowy powrotny 
do Kartuz. Korzystający ze zniżek 
kolejowych wykupują w Sopocie bi
lety bezpośrednio do Kiełpina.

Długość trasy ok. 23 km, koszt prze 
jazdów ok. zł 20. — Powrót z Kartuz 
o godz. 20.38, Prowadzi przodownik 
OTP inż. W. Paszota.

Zależy to od Rad larodowych
Na ulicach trójmiasta znajdują! kioski z lodami. Są one prosto-

Stallnogrodzkl Te 
atr Satyry wystąpi 
w Sopocie w dniach

się liczne kioski z oivocami i lo
dami. Są one niewątpliwie po
trzebne, szczególnie latem. Wszy
scy się z tym zgodzimy, ale też 
chyba zgodzimy się i z tym, że 
jeśli są brzydkie, odrapane i nie
estetyczne, nie dodają uroku na
szym ulicom,■ a wprost przeciwnie 
— szpecą je.

Na pewno z przyjemnością po
patrzylibyśmy na jednolite, gu
stownie wykonane kioski, takie 
jak np. kiosk we Wrzeszczu u 
zbiegu Rutkowskiego (Jaśkowa 

7, 8, 9 ł 10 bm. w Dolina) i Grunwaldzkiej. Kształt 
godz6 ie8t ladn>J { usługuje na na
wie w Gdyni ll, 12 ij iJodowanie. Jeśli jednak nie stać 
13 bm. w sali kon-j nas na własne, nowe pomysły, 
STprzy PulZyBema to warto zaczerpnąć trochę wzo- 
o godz. 20, oraz w row s warszawskich kioskow i

Mieszkańcy Wejherowa będą mogli 
obejrzeć program Teatru Satyry w 
dniach 17 i 18 bm., a Lęborka — 19 
i 20 bm.

Gdańsku 14. 15 i 16 stoisk. Może by ktoś z Wydziału
Prc~ Woj. RN i MRN 

Bilety do nabycia w „Orbisie“, a w- pojechał zobaczyć, jak sprawę 
dniach przedstawień w kasach kin i w j kiosków rozioiązala stolica. Szcze 
•all Prezydium MRN od godz. 18.30. \gólnie mile wrażenie robią tam

kątne, z odsuwanymi, długimi 
okienkami, najczęściej białe, se- 
ledynoive lub brązowe, wykonane 
z podłużnych, wygiętych deseczek. 
Ładne są również jasno - kolo
rowe kioski z napojami oraz ga
zetami w kształcie wygiętego kie 
licha kwiatu.

Jeszcze inaczej należy potrakto
wać problem sprzedaży ulicznej 
w dzielnicy zabytkowej. W nume
rze z 16 ub. m. zamieściliśmy 
zdjęcia stoisk i kiosków szczegół 
nie rażących na tle zabytkowych

giej strony kina bar mleczny wij 
stawił wózek z lodami, wokół któ 
rego poniewierają się tekturowe 
pudelka. Przed dworem Artusa 
stoi kiosk GZG z lodami, który 
również nie dodaje uroku ani tej 
budowli ani całej ulicy. Wycho
dząc przez Złotą Bramę, by podzi
wiać Strzelnicę Św. Jerzego, mi
mo locli zwracamy uwagę na „zdo 
biące“ ją naokoło kramy z jarzy
nami i oivocami.

Są to tylko nieliczne przykłady. 
O luielu innych sygnalizują nam 
czytelnicy, którzy w swoich li-

budowli Gdańska. Gdy wchodzimy j stach nadsyłają nam krytyczne 
na ulicę Długą, aby podziwiać j uwagi na ten temat. Wydziały 
tak pieczołowicie odbudowane \ Nultury Prezydium Woj. R N i 
gdańskie kamieniczki, przykre j MRN, powinny się tym zaintere-
wrażenie sprawiają brzydkie stra j sowac, aby tak pięknie odnowio- 
gany, zawadzające przechodniom i uych obiektów zabytkowych, ścią- 
na wąskich troiuarach. Np. obok 1 gających tysiące wycieczek z całe 
kina „Leningrad“ stoi zielony S° kraju, nie szpecono ustaivia- 
stragan — wózek (ze znakami jińem straganów, które od biedy 
PSS), o którym trudno powie- ^uożna jedynie tolerować na tar- 
dzieć, że czystością i wyglądem \ 9U' 
harmonizuje z otoczeniem. Z dru-

59)

Zaraz na wstępie oświadczył wśród westchnień, zaeierań rąk 
i smętnych pochrząkiwań, że jest prawie zrujnowany: że bardzo 
żałuje, ale... itd. Spoglądał przy tym co chwila na zegarek i wier
cił się jak na szpilkach.

Piotr wiedział, że była to dla jego matki ostateczność. Nie 
miała już nic do sprzedania poza pamiątkowym biurkiem i kilku 
starannie dobranymi do niego meblami, które chciała ratować dla 
syna. Zastawiła nawet obrączki...

Dławiła go pogarda i nienawiść do tego wstrętnego tłustego 
mężczyzny, pochylającego się ku jego matce i szepcącego jej do 
ucha jakieś rady, od których opędzała się ż odrazą, zmieszana 
i urażona. Było coś plugawego w jego widoku. Pianka śliny uka
zywała się w kącikach lepkich różowych warg, tłuste piersi po
łyskiwały potem, jakby rozgrzane sadło wydobywało się na wierzch 
przez pory białego naskórka. Raz po raz wsadzał rękę w głębokie 
wycięcie szlafroka i obrzydliwie drapał się po żebrach.

Piotr starał się na niego nie patrzeć. Podszedł do okna, pod 
którym stał mały stolik zastawiony filiżankami po kawie.

Słyszał przyciszony, chrapliwy głos Surowca i jego śmieszek. 
Matka powiedziała coś tonem błagalnej prośby. Poniżała się — 
dla niego! Zaciął zęby. Postanowił, że będzie pracować, że... Szukał 
w myśli jakiegoś sposobu zarobkowania, gdy jego chmurny wzrok 
padł nagle na błyszczący przedmiot pozostawiony między filiżan- 
k ni. Była tc duża, ciężka złota papierośnica z monogramem Z. 
S. Spojrzał na nią i nie mógł od niej oderwać wzroku.

Ile też była warta? / ’T’~'
Surowiec mówił trochę znieclerpliwony: > ' - i** "!al
— Mogę pani dać pięćdziesiąt złotych. Słowo honoru, te wię

cej nie mam. 1 niech pani pomyśli nad tym co pani proponuję.

Przecież pani ma talent. Tego nie wolno marnować, Przy pani uro 
dzie... zniżył głos do szeptu i zaśmiał się cicho.

— U pana nigdy — odpowiedziała. — Chodźmy, Piotrze.
Piotr odwrócił się i pierwszy wyszedł do przedpokoju. Słyszał 

za sobą szmer rozmowy. Surowiec starał się jeszcze przekonać 
jego matkę o czymś, co widocznie ją gniewało i oburzało.

— Nie! Nie! — powiedziała stanowczo.
Wyszli wreszcie na schody, Gdy drzwi zamknęły się za nimi, 

Piotr powiedział:
— Wstrętny typ! Żebym mógł, to bym go... Ale ja się z nim 

jeszcze policzę. Ile on nam właściwie winien?
Matka nie chciała mu tego wyjawić, ale nalegał. j ii; ;
— No ile? Ile? . - rl
— Koło dwóch tysięcy — powiedziała wreszcie.
Dwa tysiące! Wydało mu się to zawrotną sumą. I dał jej pięć 

dziesiąt złotych... — pomyślał.
Nie żałował już, że wziął tę papierośnicę. Miał ją w kieszeni. 

Zdawało mu się, że parzy mu palce, którymi jej dotykał.
Pod pierwszym lepszym pozorem wykręcił się od pójścia do 

domu i popędził prosto do lombardu. Wiedział jak się załatwia te 
sprawy; bywał tam niejednokrotnie.

Śmiało podszedł do okienka z żelazną kratą i położył papie 
rośnicę na wytarej filcowej podkładce. Stary urzędnik poznał go 
od razu. Skinął mu głową, wziął papierośnicę, obejrzał, sprawdził 
próbę, zważył.

Piotrowi gwałtownie biło serce. Nie był pewien, czy zdoła od
powiedzieć, jeśli zapytają go, czy to jest własność jego matki. 
Ale nie pytano go o nic. Urzędnik wypełnił formularz, odliczył 
procent za jeden miesiąc i kazał mu podpisać kopię, a następnie 
wręczył mu oryginał i kwit do kasy.

Piotr spojrzał na sumę. Trzysta złotych. Nie spodziewał się, 
że aż tyle.

Wziął pieniądze i pobiegł z powrotem do mieszkania Surow
ca. Bez tchu w piersiach stanął przed drzwiami, przeczekał dobrą 
chwilę, żeby się uspokoić i zadzwonił. Wewnątrz słychać było ja
kieś głosy i śmiech kobiecy, ale nikt nie otwierał. Trwało to całe 
wieki

* 'Ciąg dalszy nastąpi)

A może dało by się ten pro
blem rozwiązać podobnie jak na 
warszawskim Starym Mieście lub 
jak w podcieniach MDM? Sprze
daż uliczna odbywa się tam w 
ten sposób, że kiosk jest wbudo
wany iv fasadę kamieniczki. Sprze 
dawca znajduje się więc w budyń 
ku, a klient na ulicy. Taki kiosk 
harmonizuje z otoczeniem, nie ha
muje ruchu i spełnia swe zadanie. 
Warto by zastanowić się nad tą 
sprawą. (p)

Czy lubSrfe? Grzyby praw
dziwe w śmieta- 
r'e. (Gdańsk — 
„Zielona Brama“) 

Ragout baranie 
z fasolką (Gdynia 
— ..Centralna“) 

Kurczę pieczo
ne z jarzynką 
(Sopot — „Ted 
strzechą“}.

<►
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Okiem gościa

Dwa lata minęło od chwili, kie
dy opuściłem mury Politechniki 
Gdańskiej. Od tego czasu wiele 
się zmieniło na Wybrzeżu i z 
prawdziwą przyjemnością oglą
dam „nowonarodzony” stary

Gdańsk, piękną dzielnicę miesz
kaniową przy ul. Grunwaldzkiej 
i zieleńce na miejscu dawnych 
gruzów. Pozostały jednak jeszcze 
pewne niedociągnięcia, które mo 
gły być już dawno usunięte, a 
które formalnie szpecą trójmia
sto. Pozwolę sobie wymienić te, 
które mnie osobiście rażą najbar
dziej : •

1) Porosłe chwastami i różnym 
zielskiem torowiska tramwajowe 
wzdłuż ul. Grunwaldzkiej. Za
sianie trawy i niskiego żywopło
tu po bokach nie wymaga tak 
wielkich kosztów, aby tego do
tąd nie można było zrobić.

2) Perony nowej trakcji elektry 
cznej są pokryte piaskiem, który 
po zmoknięciu tworzy błoto. Nale 
ży wysypać drobnym żwirem lub 
żużlem granulowanym, albo też 
wyłożyć płytami cementowymi o 
odpowiednim nachyleniu.

3) Na nowym przystanku au
tobusowym w Gdańsku, na słu
pach, oznaczających miejsca po
stoju, nie ma rozkładu jazdy, a 
tylko zwykłe kartki z napisem 
rumeru linii. Utrudni"' to orien
tację podróżnym, tym bardziej że 
np. autobusy na Pohulankę od
jeżdżają co 40 minut.

4) Nadal brak jest na skrzyżo
waniach tabliczek z nazwami u- 
lic, brak też numerów' na nowo 
• 'budowanych domach (ul. 
Grunwaldzka we Wrzeszczu).

5) Czystość dna Raduni obok 
restauracji „Rn^mzowa” pozosta 
wia wiele do życzenia (stare ka
losze, druty i inne śmiecie).

Mam nadzieję, że odpowiednie 
czynniki rozpatrzą tę sprawę i 
postarają się, aby usterki te zni
knęły przynajmniej do następne 
go sezonu.

Mgr. Inż. Tadeusz Schmidt 
Bytom

W innych listach
TO ZALEŻY OD GDAŃSKICH ZAKŁA
DÓW RYBNYCH

Notatką naszą pt. „Ani zjeść, ani za 
palić“ zainteresował się kiero.wnik se
kcji organizacyjnej PSS — Oddz. Obro 
tu Art. Spoż. i wraz z przedstawicie
lem Wydziału Handlu Prezydium MRN 
zbadał sprawę na miejscu.

Jak się okazało, kiosk nie byłby dla 
PSS rentowny, gdyż nie korzystałby z 
niego nikt poza pracownikami Gdań
skich Zakładów Rybnych. Uzgodniono 
natomiast z Gdańskimi Zakładami Ry 
bnymi, iż z chwilą uzyskania odpowie
dniego pomieszczenia zostanie urucho
miony kiosk wewnętrzny, obsługiwany 
przez pracownika zakładów na pół eta- 

pomieszczeniucie. O przygotowanym
i wyznaczeniu obsady Gdańskie Zakla'przy ul 
dy Rybne zobowiązały się zawiadomić skrzynki od listów ponosi

dzajach: typ B-620, którego szpule są 
dostosowane wyłącznie do aparatów 
Kodaka, oraz typ B2-8 do pozostałych 
aparatów. Personel sklepu powinien 
przy sprzedaży błon zawsze informo
wać sprzedawcę o istnieniu tych 
dwóch typów błon. Centralny Zarząd 
polecił PHD „Foto - Optyka“ w Gdyni 
odpowiednio pouczyć personel sklepo
wy. Niezależnie od tego Centralny Za
rząd poinformował Centr. Żarz. Prze
mysłu Kino i Fototechnicznego o u- 
wagach i zastrzeżeniach fotoamato- 
rów co do właściwego wymiaru szpul 
dla błon amatorskich 6x9.
JUŻ SA KLUCZYKI 

Po przeczytaniu naszego felietonu 
pt. „Pocztowe winogrona“ Wojewódz
ki Zarząd Łączności przeprowadził 
dochodzenie i ustalił, że winę za nie
dostarczenie lokatorom domu nr 74 

Grunwaldzkiej kluczyków do 
naczelnik

PSS.
BARDZO PROSZĄ O ŁAWKI...

..pasażerowie, korzystający
stanku kolei elektrycznej przy Wzgó
rzu Nowotki. Ponieważ na innych przy 
Stankach ławki już są. słusznie uwa
ża ob. T, Wysocki, że nie ma powodu, 
aby pasażerów z Wzgórza Nowotki

upt Gdańsk 6 (Wrzeszcz), w stosunku 
ido którego wyciągnięto konsekwencje 
służbowe. W dniu 15 bm. wszyscy mie 

przy-i szkańcy domu otrzymali już kluczyki.

pies, trzymany na uwięzi na podwórku, 
domu nr 63 przy ul. Dzielnej we Wrze
szczu — skarżą się „mieszkańcy ulic 
Dzielnej i Kochanowskiego“. — Prosi
my wobec tego właściciela psa o za
branie go do swego mieszkania, gdyż 
trudno doprawdy wymagać, aby wszy 
scy okoliczni mieszkańcy byli zwolen 
nikami psich arii.

Odpowiedzi Redakcji

traktować po macoszemu.
DWA RÓŻNE TYPY

Urszula Grzelak, Gdańsk. — Wy
dział Gospodarki Komunalnej i Miesz
kaniowej PMRN wysłał Wam już obli
czenie komornego.

Prof, dr D. J. Tilgner, Sopot. — Ró
żnica w cenach naprawy zegarka mo
że polegać m. in. również na tym, że 
niektórzy zegarmistrze doprowadzają 
zegarek tylko do stanu używalności, in 
ni natomiast — nie zadowalając się 
tym — oddają klientowi zegarem po na 
prawie nie tylko „na chodzie“, lecz 
także w stanie, dającym gwarancję 
dłuższego okresu używalności.

Mieszkanka Brzeźna. Skoro zajście, 
o którym piszecie, miało miejsce 10 
czerwca, a list nadesłaliście nam dople 
ro 29 iipca, ustalenie stanu faktyczne 
go byłoby już obecnie zbyt trudne.

R. Czyżewski, Gdynia. Oddział Eks
ploatacyjny PKP Bydgoszcz uchylił na 
kaz płatniczy

Skończyło
wlÄTkO» 

się na badaniu
Mój młody przyjaciel Kazio za

pytał mnie pewnego razu:
— Czym się różni kajak od tap 

czanu?
Długo wymieniałem Kaziowi 

wszystkie różnice, ale on kiwał 
tylko przeczcxo głową i zadał mi 
następne pytanie:

— Jaka jest różnica między 
nartami a rowerem?

I znowu tłumaczyłem i zgady- 
loalem, ale Kazio ciągle nie był 
zadowolony, wreszcie powiedział:

— Zasadnicza różnica między 
kajakiem a tapczanem jest ta, 
że kajaki sprzedaje Centrala 
Handlowa Przemyślu Sjwrtowe- 
go, a tapczany — Centrala Han 
dłowa Przemysłu Drzewnego. Tak 
samo rowery i motocykle sprzeda

Równocześnie W. Z. Ł. zawiadamia 
nas, że wezwanie ob. Jaśman do za
płaty już uregulowanego abonamentu 
radiofonicznego za marzec (list pt.
„Z kontroli niedostatecznie“) nastą
piło z winy pracownika P. Z. Ł. w 
Gdańsku, którego odpowiednio uka-

W~odpowiedzi na pytanie „Na co ko rano- Wydano też zarządzenia. ma-jsarz samochodowo - traktorowy) lub 
mu taka produkcja“'Centralny Zarządjj%ce na celu zapobieżenie takim wy- do Zasadniczej Szkoły Mechanizacji ... . .
Handlu Artykułami Fotograficznymi w padkom na przyszłość. Rolnictwa w Lęborku przy ul. War- j juz mc me rozumiałem.
Łodzi wyjaśnia, że błony 6x9 produko-jpiES WYJE I WYJE... iszawskiej 6 (traktorzysta mechanik)
wane i sprzedawane są w dwóch ro- Bez przerwy wyje, ujada lub skomli | W obu szkołach są internaty.

Ludwik Chyła, Rozewie. Możecie zwró j je „Motozbyt“, a narty właśnie 
cić się do Zasadniczej Szkoły Metalo- \ Centrala Handlowa Sprzętu Spor 
wej w Wejherowie, Dworcowa 7 (ślu-j towego.

No to co z tego? — Teraz
Rolnictwa

To jest właśnie największa

Na nowym stadionie 
grafą mecze mistrzowskie

piłkarze Stali
Już od najbliższej niedzieli 8 niewątpliwie zauważyli, że co

bra. III-ligowa drużyna Stali przy 
Stoczni Gdańskiej rozgrywać bę
dzie swe mecze na własnym boi
sku w Gdańsku przy u!. Marynar 
ki Polskiej (obok Stoczni).

Obiekt sportowy stoczniowców 
jest wyposażony w 2 boiska pił
karskie, 3 boiska koszykówki, 3 
boiska siatkówki o nawierzchni 
kortowej, 2 korty tenisowe, mało 
kalibrową strzelnicę, 3 tory prze
szkód, 4-torową bieżnię lekkoalle 
tyczną, 3 skocznie. Poprawi to nie 
wątpliwie trudną sytuację w upo 
wszechnieniu kultury fizycznej i 
sportu w Gdańsku i w pewnym 
stopniu odciąży mocno eksploato 
wany stadion Budowlanych. Pow 
stanie tego obiektu jest świadec
twem troski kierownictwa Stocz
ni o rozwój kultury fizycznej 
wśróJ załogi.

W budowie tego obiektu ogro
mny udział pracy społecznej ma
ją członkowie kola sportowego, 
kierownicy działów i wydziałów 
oraz załoga Stoczni.

Dzięki temu obiektowi załoga 
uzyskała warunki dla uprawiania 
sportu, a koło sportowe — war
sztat pracy, który w znacznej czę 
ści może już zaspokoić potrzeby 
r ortowców Stoczni Gdańskiej.

Pasażerowie kolei elektrycznej

dziennie na boisku stoczniowców 
panuje ożywiony ruch, że na sta
dionie wre intensywne życie spor 
tcwe, a oko obserwatora nęci wi
dok świeżej zieleni głównego bo
iska. Na boisku tym już w naj
bliższą niedzielę 8 bm. piłkarze 
Stali zmierzą się o godz. 16,30 w 
mistrzowskim spotkaniu z Kole
jarzem „Arka” z Gdyni.

Kilkadziesiąt kroków od przy
stanku tramwajowego linii nr 3 
(od ul. Klinicznej) oraz bliskość 
przystanku kolei elektrycznej 
„Gdańsk — Politechnika” stwa
rzają dogodne warunki dojazdu 
na mecze piłkarskie dla sympaty
ków tej dyscypliny. Widownia te 
go stadionu może pomieścić ok. 5 
tys. widzów.

Stoczniowcy pierwsi na Wybrze 
żu przygotowują naszej młodzie
ży miłą niespodziankę. Otóż po
cząwszy od najbliższego spotka
nia w dniu 8 bm. młodzież szkol
na do lat 14 będzie miała na w7szy 
stkie imprezy Siali bezpłatne wej 
ście. Innowacja ta ma duże zna
czenie wychowawcze. Stocznio w-'ätäk

Za 3 tygodnie rusza 
XI Wyścig Dookoła Polski

Sekcja Kolarska GKKF zatwierdziła ostateczną trasę XI Wyści
gu Dookoła Polski, który podzielony został na 12 etapów i liczy łą
cznie 1920 km.
Wyścig rozpocznie się 30 sierp™ 

n'a w Warszawie i zakończy się 
12 września również w Warsza
wie.

I etap WARSZAWA — KIELCE (180 
km) II etap KIELCE — KRAKÓW (127 
km), III etap KRAKÓW — ZAKOPANE 
(106 km). W' Zakopanem 2 września za 
wodnicy mają dzień wypoczynku. IV e- 
tap ZAKOPANE — BIELSKO (150 km),
V etap BIELSKO — OPOLE (151 km),
VI etap OPOLE — WAŁBRZYCH (163 
km), VII etap WAŁBRZYCH — ZIELO
NA GÓRA (180 km). VIII etap ZIELO
NA GÓRA — POZNAŃ (149 km). Drugi 
dzień wypoczynku mają zawodnicy w 
Poznaniu 8 września.

IX etap POZNAŃ — BYDGOSZCZ 
(143 km), X etap BYDGOSZCZ —

GDAŃSK (168 km), XI etap GDAŃSK 
— OLSZTYN (193 km), XII etap OL
SZTYN — WARSZAWA (210 km).

Szachowe mistrzostwa kobiet
W dniu dogrywek szachowych mi 

strzostw Polski kobiet przegrały: Jo- 
chełson z Samolewicz. Trojan z Nowo
wiejską i Nowak z Trojan. Bauza wy
grała z Zaborską, a nierozegraną za
kończyły się partie Konarkowska — 
Szpakowska. Wojciechowska — Żukow
ska i Żukowska — Hołuj.

W tabeli prowadzą Górska i Hołuj 
po 10 p. przed Szpakowską 9 p., Ko- 
narkowską i Wojciechowską po 8,5 p., 
Samolewicz i Żukowską po 8 p. Do ro 
zegrania pozostała jeszcze jedna rundą

Polska — Bułgaria na trzech frontach
W dniu 8 bm. odbędzie się w War- Sąsiadek. Anioła, Kempny, Piątek i 

szawie mecz pierwszych reprezentacji Wiśniewski, 
piłkarskich Polski i Bułgarii,

W tym samym dniu drugie repre- ... ... .... . * . .
zentacje obu krajów walczyć będą w ^3118111101(16 MlStTZOStWa ÜWtäta Sofii. Również reprezentacje młodzie
żowe Polski i Bułgarii spotkają się 10 Czwarty dzień zawodów pływackich 
bm. w Bydgoszczy. nie przyniósł specjalnych emocji. Nie-

Pierwsza reprezentacja Polski (na spodzianką było jedynie zwycięstwo 
meczu W' Warszawie) wystąpi w na- Langenau (NRD) na 400 m st. dow. ko 
stępującym składzie: biet. Z naszych zawodniczek najlepiej

Bramka: Stefaniszyn (Gronowski), wypadła Gryka, która w finale 100 m
obrona: Korynt, Orłowski, Cichoń, po- st. klasycznym zajęła czwarte miejsce 
moc: Suszczyk, Grzywocz, (Kander), w czasie — 1:25,6. W konkurencji tej 

Jezierski, Trampisz, Kokot, Cie- zwyciężyła Killerman (Węgry) — 1:23,2, 
cy otwierają szeroko bramy swe- ślik, Mordarski (Brychcy) 2) Serfozo (Węgry) — 1:24,8,

Druga reprezentacja Polski wyjecha 
ła 2 bm. do Sofii w składzie:

Bramka: Wyrobek i Pajor, obrona:
Durniok, Kaszuba, Hejosz, Glimas. po
moc: Zientara, Poćwa, Bieniek, atak:

go stadionu dla młodzieży, nie 
chcąc jej widzieć przekradającej 
się przez ogrodzenia.

Gellnerówna i Milniklel nie miały 
wiele do powiedzenia w finale 100 m 
grzbiet. Gellner była szósta — 1:19,9, 
a Milnikiel siódma — 1:20,8. Zwycięży
ła Temas (Węgry) — 1:16,8, .

różnica. Przez to tapczan i inne 
meble, rowery, motocykle, czy 
nawet samochody, można kupo
wać na raty, a kajaki, narty i 
cały sprzęt sportowy trzeba ku
pować za gotówkę.

— Dlaczego? — zapytałem. _
— Właśnie dlaczego? — ciąg

nął Kazio. — Tysiące■ sportow
ców chciałoby wiedzieć, dlaczego 
w Polsce, gdzie sport rozwija się 
tak masowo, można prawie wszy
stko kupić na raty — i ubranie, i 
palto, i dzieła sztuki, i pianina, 
i meble, a tylko sprzęt sportowy 
koniecznie wymaga wpłat gotów
kowych.

— Przecież — Kazio zapalał 
się coraz bardziej — sportowcy 
to ludzie młodzi, przeważ
nie jeszcze „na dorobku“ i wy
datek od razu paruset złotych, 
czy nawet więcej, na wymarzony 
sprzęt sportowy jest dla nich mo
że naivet trudniejszy, niż dla ko
go innego kupno za gotówkę sta
rego obrazu. A mimo to, bez żad
nych f ormalności każdy sklep „De 
sy“ sprzeda na raty każdy obraz, 
a w CHSS za wszystko trzeba» 
„bulić“ żywą gotówką. Wpraw
dzie przeszło dwa lata temu 
Centrala Handlowa Sprzętu Spor 
towego, ogłosiła w prasie komu
nikat, że „bada możliwości sprze
daży ratalnejale jak dotych
czas skończyło się jakoś na bada
niu. To widocznie bardzo gruntów 
ne studia, skoro trwają aż tak 
długo. I k o

PIĄTEK — 6. 8. 1954 R.
6.00 — DZIENNIK. 6.15 — Dla nau

czycieli. 6.30 — Kalendarz. 6.37 — Mu
zyka. 6.40 — Komunikat FIHM. 6.41 — 
C. d. muzyki. 7.00 — DZIENNIK. 7.15
— Muzyka baletowa. 7.40 — Komuni
katy. 7.50 — Wiadomości. 8.00 — Mu
zyka. 8.25 — Serwis CZRM dla ryba
ków. 8.30 — Dla dzieci starszych. 11.50
— Komunikaty. 12.04 — WIADOMO
ŚCI. 12.10 — Muzyka rozr. 12.25 — Na 
swojską nutę. 12.45 — Audycja dla
wsi. 13.00 — Komunikat PIHM. 13.05
— Program dnia. 13.10 —- PRZEGLĄD
PRASY. 13.15 — „Na przednówku“.
13.35 _ Koncert solistów, 14.00 —
Wiadomości. 14.05 — Informacje. 14.10
— Melodie operetkowe. 15.00 — Utwo
ry na altówkę. 15.20 — Muzyka. 15.50
— Aktualny reportaż. 16.00 — „Ze śpię 
wników Moniuszki“. 16.15 — Koncert. 
17.00 — Z życia ZSRR. 17.30 — PRZE 
GLĄD WYDARZEŃ. 17.40 — Muzyka 
operowa. 18.00 — Z warsztatu pisarzy, 
18.15 :— Wiadomości. 18.20 — Koncert*
18.40 — Miniatury kameralne. 19.00 — 
Muzyka i aktualności. 19.25 — Audy
cja aktualna. 19.35 — Piosenki fran
cuskie, 19.50 — Polska muzyka ludo
wa. 20.20 — „Moje życie w sztuce“,
20.40 — Muzyka taneczna. 21.30 —
DZIENNIK. 21.45 — Wiadomości spor
towe. 21.50 — Dziennik rybacki. 22.00
— Koncert symfoniczny. 22.10 — Felie 
ton. 22.20 — C. d. koncertu. 23 37 — 
Muzyka taneczna. 23.55 — OSTATNIE 
WIADOMOŚCI

FACHOWCY POSZUKIWANI

15 wykwalifikowanych bednarzy do remontu be
czek w Warsztatach Bednarskich w Sopocie za
trudni od zaraz P. P. i U. R. „Arka”. Warunki 
płac do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr w Gdyni, ul. Waszyngtona 34/36, pokój nr 
16, III piętro. 1484-K
Mechanika z długoletnią praktyką, obeznanego 
z obrabiarkami do drewna przyjmie od zaraz 
Starogardzka Fabryka Mebli, Starogard Gdański. 
Warunki płacy do omówienia. 1483-K
Kierownik handlowy potrzebny. Pożądana zna
jomość branży farmaceutycznej. Zgłoszenia pise
mne kierować: „Centrowet”, Gdańsk, ul. Kartu
ska 247. 1489-K
Samodzielnego księgowego zatrudni od zaraz Cen 
tralne Biuro Projektów Budownictwa Wiejskie
go, oddział w Gdańsku, ul. Garncarska 33.

Karmelarza - cukiernika na stanowisko braka- 
rza w Wytwórni Cukierków poszukuje od zaraz 
Spółdzielnia Inwalidów „Wolność” w Elblągu, 
ul. Traugutta nr 32. Wynagrodzenie wg. umowy. 
Podania wraz z życiorysem przyjmuje referat 
kadr. 1496-K

12 robotników do brygady za- i wyładunkowej, 
3 stolarzy, 3 ślusarzy i 2 blacharzy zatrudnimy. 
Zgłosić się w Zespole Młynów w Sopocie, ul. 3-go 
Maja nr 55. Warunki płacy wg. umowy zbioro
wej. 1497-K

OBWIESZCZENIA

Dyrekcja Zakładu Płyt Pilśniowych w Czar
nej Wodzie unieważnia następujące przepustki 
stałe wydane przez Z. P. P. „Czarna Woda’’ nr 
nr: 89, 108, 127, 221, 250, 328, 350, 389, 405, 408, 
105, 216, 402, 108. 1434-K

OGŁOSZENIA 0R03NE

KUPIĘ pianino dobre lub 
uszkodzone oraz kuchnię 
gazową. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„5153“. 5153-G

othBHmaaoamhHM
SPRZEDAM piec muf to wy z 
grzejnikami salitowymi. — 
Wrzeszcz, Wróblewskiego 15.

SPRZEDAŻ
SPRZEDAM radio nowe — 
„Bałtyk", 4-zakresowe, 7-lam 
powe. Wrzeszcz, H. Sawic
kiej 17 (Uphagena) od godz. 
16—20. 5167-G
SPRZEDAM tenis granat, 
setkę Wiadomość Gdańsk, 
Skotnicka '6/6, godz. 16—18.

SPRZEDAM samochód „Mer 
cedes“ ropmiak, 4-tonowy. 
Wiadomość: Poznań, Matej
ki 53/29 2848-P

SPRZEDAM maszynę do szy 
cia (czapniczą). Wrzeszcz, 
ul. Partyzantów 16 m. 4.
SPRZEDAM maszynę do szy 
cia, radio „Pionier“, magie] 
ręczny, Sopot. ul. Bema 4.
ADAPTER czeski sprzedam. 
Wiadomość Wrzeszcz, Socha 
czewska 9/3, godz. 14—18.

SAMOCHÓD małolitrażowy, 
po generalnym remoncie — 
sprzedam. Sopot, Dworcowa 
1, od godz 14. 5137-G

SPRZEDAMY motocykle — 
BMW 750 z wózkiem. „Vic
toria“ 250. Tczew, Pi. Wol
ności 14, Banaszak,
SPRZEDAM „Rolelflex“ 1 
„Roleicord“ Sopot, Chopina 
1 - 3, od 16—18, tel. 521-43.

ZAMIENIĘ samodzielne mie 
szkanie kolejowe, pokój z 
kuchnią, ogródkiem warzy
wnym, działką (możność 
trzymania inwentarza) na 
dwa pokoje z kuchnią. — 
Gdańsk - Stogi, Jodłowa 
15 - 1. 5154-G

MIESZKANIE 3-pokojowe z 
wygodami, ogrodem we Wrze 
szczu zamienię na dwupoko 
jowe w Sopocie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „Słoneczne“. 5143-G

SPRZEDAM kredens jasny, 
pokojowy i cztery jasne krze 
sła Gdynia, Czołgistów 
26-15. 2855-P

SPRZEDAM radio lub zatnie 
nię na pianino, Gdynia. Be
ma 7 - 2. 2857-P

LOKALE

SPRZEDAM fisharmonię ma 
łą. 4 oktawy, Gdańsk, 3 Ma 
ja 21c m. 1. 5139-G

STOŁOWY komplet rzeźbio 
ny sorzedam. Oliwa, Ka
prów 18-1. 5141-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią, słoneczne w Koro- 
nowie, pow. Bydgoszcz na 
podobne wzgl. na 1 pokój 
z kuchnią w trój mieście. — 
Wiadomość: Wrzeszcz, Mała
chowskiego 3/7. 5132-G

SZCZENIĘTA rasy „boksy“ 
sprzedam. Wiadomość Cyrk 
Nr 6 ob. Muszyński. 5121-G

SPRZEDAM okazyjnie sy
pialnię Jasną, stan dobry. 
Gdańsk Toruńska 17 m. 7.

SPRZEDAM 4 kompletne ko 
ła samochodu DKW, wymiar 
19x4 00, stan dobry. Wiado
mość piątek godz. 17 do 19, 
tel 421-45. 5146-G

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 2 domy, parce
lę 1.000 m. Reda - Ciecho- 
cino, cena 35.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk pod „5105“.

KUPNO
PŁYTY gramofonowe — arie 
operowe sopranowe kupię, 
dobrze zapłacę. Oferty Biu
ro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „Płyty“

SPRZEDAM motocykl cztero 
takt. 250 cm, stan dobry. 
Gdynia, Korzeniowskiego 
31/3 (Kamienna Góra), od 
godz 15. 5156-G

SPRZEDAM akordeon 12-ba 
sowy, skrzypce, łóżko wó
zek dziecięcy głęboki. So
pot, Rokossowskiego 31/3 — 
Kleina Fr, 2845-P

MIESZKANIE trzypokojowe 
z kuchnią, łazienką, ogród
kiem, zamienię na podobne 
większe we Wrzeszczu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „5133“.

ZAMIENIĘ duże, słoneczne, 
trzypokojowe mieszkanie z 
kuchnią, świeżo odremonto 
wane Gdańsk, Zielona 20 

6 na dwa pokoje z kuch
nią, ogrodem najchętniej 
we Wrzeszczu, Oliwie. Sopo 
cie. 5138-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuch
nią, łazienką w Gdyni, ul. 
Śląska na 2 pokoje z wygo
dami. chętnie ogródkiem w 
Gdyni. Orłowie, Sopocie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra
sa“ Gdańsk pod „5142“,

WYNAJMĘ pokój letnikom 
na m-ce sierpień i wrzesień 
(10 min. od plaży w Brzeź
nie). Wiadomość w godz. 
8—10, tel. 325-92. 5147-G

ODSTĄPIĘ garaż. Wrzeszcz, 
Partyzantów 16 m. 4.

ZAMIENIĘ dwupoko jowe 
mieszkanie, przedpokój, gaz 
w Gliwicach na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. Po- 
ste-restante Gdańsk 6 —
Wrzeszcz, Różański,
ZAMIENIĘ mieszkanie dwu- 
p oko jowe w Toruniu na po 
dobne lub jednopokojowe w 
trójmieście. Kwiatkowski. 
Toruń. Matejki 70. 2853-P

PRACA
POTRZEBNY zdolny czelad
nik krawiecki na duże sztu
ki. Gdańsk - Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 58/3. 2846-P

Metalowa Spółdzielnia Pracy „POSTĘP” 
Starachowice, Marszałkowska 33 

przyjmuje do wykonania z materiałów wła
snych i powierzonych wszystkie

ROBOTY GRAWERSKIE W METALU 
jak znaczniki K. T., znaki firmowe, pieczątki 

metalowe, klisze drukarskie itp.

Powszechna Spółdzielnia Siożfuró
Oddział Obrotu Artykułami Piekarniczymi 

w Gdańsku
podaje do wiadomości mieszkańcom Gdań
ska, że w celu lepszego zaopatrzenia społe
czeństwa w pieczywo i wyroby ciastkarskie 
otwarte są w każdej dzielnicy Gdańska skle
py w niedziele i święta od godz. 9 do 17-tej 

jak niżej:
Sklep Nr 1 Oliwa, ul. Grunwaldzka 504 
Sklep Nr 8 Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 138 
Sklep Nr 28 Gdańsk, ul. Łąkowa 5 
Sklep Nr 32 Orunia, ul. Jedności Robotniczej 59 
Sklep Nr 42 Chełm, ul. Mariana Buczka 15 
Sklep Nr 48 Nowy Port, ul. Wilków Morskich nr 7 
Sklep Nr 49 Brzeźno, ul. Gdańska 4 
W sklepach tych zaopatrzyć się można w szeroki asor
tyment świeżego pieczywa i wyroby ciastkarskie.

DYREKCJA P. S. S.
Oddział Obrotu Artykułami Piekarniczymi

GOSPOSIA na stałe lub na 
kilka godzin dziennie po
trzebna Wrzeszcz, Kościusz
ki 5 (warsztat blacharski).

SAMODZIELNA gosposia — 
przyjmie pracę w kultural
nym domu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „5130“. 5130-Cł

ZGUBY
KOPCZYŃSKI Jerzy — 
Gdańsk, Piwna 5/6 - 1 zgu
bił przepustkę stałą CBKO 
nr 1. 5168-G

ORŁOWSKI Bolesław, Nowy 
Port, Wilków Morskich 10/4 
zgubił marynarkę, dowód o- 
sobisty, prawo jazdy III kl., 
legitymację Zw. Zaw. P. i 
T., tysiąc złotych i teczkę. 
Zwrot wynagrodzę,

SIKORSKI Mirosław — 
Wrzeszcz, Hibnera 10 zgubił 
dowód osobisty, zaświadczę 
nie II rejestracji wojskowej, 
wezwanie na egzamin wst - u 
ny na Wyższą Szkołę Peda
gogiczną. 5140-G

BARTOSZEWSKI Grzegorz, 
Oliwa, ul. Abrahama 26 zgu 
bił przepustkę nr 280 N-li.

ZANIF.WSKA Stanisława — 
zgubiła legitymację kolejo
wa WBK Gdańsk nr 367943 
oraz chustkę nylonowa na 
głowę. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot Wrzeszcz, 
Lendziona 9/10-3 5152-G

DUBIELA Kazimierz — 
Gdańsk, Kustosza 1/5 zgu
bił tymczasowe zaświadcze
nie tożsamości, legitymację 
służbową, potwierdzenie zda 
nla ankiety na dowód oso
bisty, 5155-G

KAPICA Andrzej, Wrzeszcz, 
Kościuszki 5a-6 zgubił kar
tę meldunkową. 5157-G

ILIN Bogdan, Gdańsk - 
Siedlce, Malczewskiego 2/4 
zgubił przepustkę nr 06273 
Stoczni Gdańskiej

KOFFMANÓWNA Jadwiga, 
Gdańsk - Siedlce, Skarpowa 
14 zgubiła legitymację nr 
2970 Politechniki Warszaw
skiej. 5165-G

ZGUBIONO legitymację u- 
bezpieczcnego na nazwisko 
Pawelec Bronisław, Gdynia 
4, Czerwonych Kosynierów 
266/1. 2386-P

CZECHOWSKIEJ Marii, Gdy 
nia - Grabówek, Hozjusza 9 
skradziono portfel z doku
mentami. 2859-P

MIOTKE Grzegorz. Gdynia 
4, Chylońska 205/1 zgubił 
żsiążkę żeglarską nr 8892.

nauka

TAŃCÓW towarzyskich roz
poczynam komplet 7 sierp
nia. Wrzeszcz, Pileckiego 4, 
dojście Hibnera (Morską).

Dnia 2 sierpnia 1954 r, zginął śmiercią tragi
czną na posterunku pracy

t.s. BP
W zmarłym Sekcja Transportu Osobowego straciła * 
jednego z najlepszych kolegów i długoletniego kie- | 

rowcę taksówek.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7. 8. 1954 r. o godz. 8,00 ■
z kaplicy Szpitala Miejskiego w Gdyni. .

Sekcja Transportu Osobowego |

■ mówienia i wpłaty na orenumeratę „Dziennika Bałtyck* to" przyjmują lUtonoaze. — Cena prenumeraty wyn >si miesięcznie h zł B«Hy kl“ można nabyć «e wszystkich punktach sprzedaży dzienników t czasopism
Druk. Gdańskie Zakład Graficzne Gdańsk Zam. 2301 _ W-5-26541 y


